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miewa: A
Bez odnoszenia 4’— zł. 
i, odnoszeniem 4"S0 „
Z przes poczt. 4‘50 „ 
Zagranicą. . . . 8 '— „

Cena num era:

groszy
Adres Reaake.ji: 

u l .  W i e l o p o l e  L . 1.
'1'e'efon Nr 3542. 

Adre« Admin stracji: 
u l .  W S e 'o p o m  U  1.

Telefon Nr 1198.
Nr. cieku PKO 100.1(12

e o s 2 aa południu

Rok XLVI.
Ceny ogłoszeń 

za 1 wiersz milimetrowy:
Z w y k łe  15 gr.
N adesłane . . .  35 „ 
Po kronice . . 45 ,
Na l-szei stronie 50 ,  
Drobne od słowa 7 ,

Dktad tabelaryczny 
o 500/o droższy.

Załączniki wedle umowy.

Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Łuropę

M . D U K E S  N a s tę p c y
^  WIEDEH i. — Wollzeile 16. ^

. i
= = '

Dekret prasowy.
K raków , 25 kwietnia .

R ada  m in is trów  za tw ierdziła  nowy 
dek re t  p rasow y, k tó ry  ma być w y d an y 1 
w  miejsce poprzedniego, w ygasłego w 
dniu  1 stycznia br.

O ile dotarł wiadomo, treść  dekretu  
p rzedstaw ia  się w głównych zarysach 
nas lępu jąco :

D ekre t  zaczyna się od stw ierdzenia 
tv p ierw szym  artyku le , że p rasa  jes t  

w olną i podlega ty lko tym  ogranicze­
niom, k tóre  zaw arte  są w ustaw ach kar­
nych  i w różnych rozporządzeniach. Te 
zaś zos ta ją  u trzy m an e  bez większych 
anian. P raw o  sprzedaży gazet poza lo­
kalem w ydaw nictw a m ają  tylko te oso­
by, które skończyły .17 lat życia i posia­
d a ją  obyw atelstw o polskie. P rz y  kol 
po rtażn  ulicznym mogą być w yw oływ a­
ne tylko ty tu ł  i wydanm  czasopisma. 
N a to m ias t  nie wolno kolporterom  wy­
woływać ty tu łów  ar tykułów .

J a k o  red ak to r  odpowiedzialny podpi 
teywae może pismo tylko obyw atel pol- 
sk„  k tóry  przekroczył 21 rok życi i. — 
P ie rw szy m  jego obowiązkiem je s t  za­
mieszczenie sp ros tow ań  nadsyłanych  
ju ż  to przez władze już to przez osoby 
p ry w a tn e .  W szystkie  sprostow ania  m u ­
szą być zamieszczane w tern samem 
m iejscu i tym sam ym  drukiem , w* j a ­
kiem  były zamieszczone i w yd ru k o w a­
n e  wiadomości prostow ane. Za o d m ó ­
wienie zamieszczenia sp rostow ań,a  re­
d a k to r  odp,vw:e(!z:a lny  będzie karany  
g iżyw na  do 500 złotych i więzieniem do 
sześciu tygodni.  Za zwłokę w zaiMosz­
czeniu sprostow ań urzędowych sąd mo­
że zarządzić konfiskatę  każdego następ  
nego num eru  w ydaw nictw a, licząc od 
dnia nadesłania  sp rostow ania  aż do je­
go ukazania się w piśmie w przepisa- 
nem miejscu i formie.

W szelkie  m ne przekroczenia rozpo­
rządzeń prasowych będą karane  grzww- 
nam , do 1.000 złotych i więzieniem do 
trzech miesięcy, w razach zaś szczegól­
n ie  ciężkich przekroczeń g rzyw ny mo­
g ą  być podniesione do 5.000 zł., a wię­
zienie do jednego roku. Za wszelkie 
grzywmy. orDzknrlownn a i koszta sądo­
we odpowiada cało wydaw nictw o.

Jeżeli popełnione zostało szczegól­

niej oiężkie przestępstwa) prasow e luli z 
niskich pobudek, a sąd w ydal praw o­
mocny wyrok i okoliczności te  w m oty­
wach wyroku stwierdził, w ydaw nictw o 
może być zawieszone na przeciąg czasu 
do .rzęch lat.

Za rozpowszechnianie wiadomości 
wojskowych lub m ających znaczenie 
strateg iczne grozi kara  w postaci g rzy ­
w ny do 2.00(i zł. lub więz.enia do je ­
dnego roku. W  czasie mobilizac/i i woj­
ny  k a ry  te zostają podniesione do 5.000 
zł. i do trzech lat więzienia.

Jeżeli pismo wzywa do dokonania 
zbrodni lub przestępstwa i w ty  114 celu 
rozpisuje składki publiczne, to reda­
k to r odpowiedzialny będzie karany  
g rzyw ną do 1.000 złotych lub więzie­
niom do trzech miesięcy.

P rz y  skargach p ryw a tnych  przeciw 
w ydaw nictw u  redak to r  odpowiedzial­
ny, niezależnie od odszkodowania, na 
które go sąd ew entualn ie  skaże, może 
być obłożony jeszcze karą  pieniężną 
dodatkow ą czyli t. zw. „naw iązką“ aż 
do lPOOO złotych a  to  (jolem n ap raw ie ­
n ia  k rzyw dy  m oralnej, ew entualnie 
wyrządzonej oskarżyciolow i.

W skargach  p ry w a tn y ch  o obrazę i 
zniesławienie drukiem  dowód prawdy 
jest niedopuszczalny tani, gdzie wyklu 
czają go także is tn ie jące ustaw y, więc 
w w ypadkach  naruszenia czci i zniesła­
wienia rodźmy, gdy czyn zniesławienia 
został popełniony z m otywów p ry w a t  
nyeh, a nie zasadniczych i publicznych, 
wreszcie gdy zniesławienie zostało po­
pełnione przez użycie w yrazów  h ańb ią ­
cych.

Dekret p raso w y  w prow adza  jeszcze 
jeden powód do odmówienia p raw a pro- 
wailzenia dowodu p raw dy , mianowicie: 
w ypadek , w k tó rym  tw ierdzenia,  uw ła­
czające czci już  w dotyczącym a r tyku le  
nie zostały po p a r te  żadnemi faktami. 
W e wszystkich tych w ypadkach  reda­
ktor odpowiedzia lny u .ega karze g rzy­
wny do 3.000 złotych lub więzienia do 
trzech miesięcy naw et wtedy, k iedy sąd 
ustalił,  że on nie był au torem  in k rym i­
nowanego a r tvk idn .  W  szczególniej 
ciężkich wyj adkach k a ry  te mogą być 
podniesione do 5.000 zł. grzywmy i do

roku więzienia.
Cale orzecznictwo w spraw ach p raso ­

wych zostało zastrzeżone jedynie i w y­
łącznie sadoni. Zamknięcie d ru k am i o- 
rzpka i w ykonuje też tylko sąd pierw­
szej instancji. W szystkie  skargi praso­
we muszą być w ciągu czternastu  dni 
załatwione.

J a k  widać z powyższego streszczenia 
ni|wrego dekre tu  prasowego, różni sie on 
od poprzednio wydanego a potem pro ­
jektow anego tern przedewszystluem, ze 
wyłącza ealkmvicie od orzecznictwa w? 
sprawach prasowych adm inistrację pań 
siw ową, o d d a jąc  je wyłącznic zwyczaj­
nym sądom.

T rzy m ając  się na  ogół zasad dotych­
czas obowiązu jących, dok re t  w poszcze­
gólnych swych części..cli w ykazu je  wy­
ra na tendencję <lo spotęgowania sku­
teczności środków ochrony przed roz- 
m a; ,n n : p rzestępstw am i, szczególniej
w zakresie obrazy czci i zn.osławienia 
d>uk;orn. T u  dążer o do zwipkszinia 
gw arancy j  prawmych j^s t  bardzo wy-

M I Ę D Z Y N A R 0D 0W E  T A R G I
w  P o z n a n i u  4’70

od dn ia  1 do  8  m ata  1927 Toku.

bitne  i w yraża  się przedew szystk iem  w 
znacznem ograniczeniu p raw a p ro w a­
dzenia t. zw. „dowodu p ra w d y “ przez 
zniesławiającego. W  tym  sam ym  kie- 
lamku podąża także sankcja dopuszcza­
jąca z jednej s trony  t, zw. „naw iązkę*4 
z d rug ie j  zaś bardzo wielkie obostrzenie 
k ary  pieniężnej i wolnościowej w w y­
padkach stw ierdzonych niskich m oty­
wów dzia łan ia  (szantaże, w ym uszenia
i t. d.).

T ak  więc, o iłe z powyższego stresz­
czenia nowego dekre tu  m ożna wnosić, 
stanową on wzmocnienie ochronnych 
sankcyj p raw nych  w zakresie ustaw o­
daw stw a prasowego, samej zasady  w ol­
ności p ra sy  w  m erytoryczncm  je j  rozu­
mieniu nie ograniczając. (s-i).

Aresztowanie n r i e f l n i t o  peseistwa 
sowieckiego w warszawie.

Pas w zm ązh®  zawodo^ijm -  zt&rasneiE fconspiracyrnem.
- f r e m m ^ o a  nasz

W arszaw a, 25 kw ietnia. Nocy ubiegłej w ła ­
dze policyjne aresztow ały  w  W  a-sza  w ie w 
Związku pracow ników  handlow ych  w yznania  
mojżeszowego cały  szereg kom unistów .

Stw ierdzono, że pod pozorem  w ieczoru a rty ­
stycznego w śród obecnych znajdow ali sic u rzę ­
dnicy poselstw a sowieckiego i W niesztcrgn 
form alnie zap isan i jako członkowie Zw iązku 
handlow ców , którzy  p rzyby li fnfaj w  strojach

ego k o re sp o m e n ta )

balow ych, ażeby przy  dźw iękach m uzyki k<m« 
spirow ać.

R ew izja trw ała  do godziny 8 rano. lokal 
następn ie  opieczętow ano. T em atem  o b rad  W 
czasie rzekom ego w ieczora artystycznego  b v ta  
kw estja w ystąp ień  kom unistycznych  w- dniu  
1 m aja

Z ogólnej liczby 14 urzędników  „W niesztor* 
gn“ n ie  w szys-y  zostali dotart zw olnieni.

Katastrofalne przesilenie finansowe
w Japonii.

Zamknięcie 2P banków z depozytami na 3 miijardów jenów
Tokio, 25 k w ie tn ia  (PAT). P rzesilen ie  finan­

sowe w Japonji p rzyb ie ra  coraz w iększe roz 
m iary. D otychczas zostało zam k n ię ty ch  28 
banków  k tórych  deponyfy w ynoszą 8 nń lja jr- 
dów jenów . Cały handel jest zupełn ie  un.ei.n-

chom iony. M inisterstw o sk arb u  zapow iedziało 
w niesien ie  projektu u staw y , zakazu jącej d a l­
szego sztucznego w sp ie ran ia  spadającej w ala ty  
japońskiej, oraz zakazu jącej w yw ozu złota z 
Japonji.

W ŁADYSŁAW  RUDKOW SKI

B R Y F . f l N T O W A  
G W I A Z D A
Ktetorja jednej nocy.

fCiae dalszy). I
W  k u  ry ta m i  sp o tk a ła  d y rek to ra , k tó ry  po­

w ita ł ją  p ro tekey jnem  „N o, no, A da“, puczem  
w eszta na w iduw nię. P rz ^ z ła  szybko  m iędzy 
rzędam i stołów  ku stolikow i, p rzy  k tórym  
siedział p rzy  w yp itej do połow y szklance p i­
w a Fred.

P ow ita ła  go praw ie g b śn o , p ra g rą c , aby  ją 
do okoła słyszano. ,

—  Dobry w ieczór, baronie!
T en  zerw ał się z k rze s ła  i ucałow ał podaną  

sobie rękę
— Ciszej, Ada. D ziękuję ci, żeś by ła  ła ­

skaw a — rzek ł cicho, p ra w e  szeptem . —  * ie 
trzeba zw racać uw agi. U siądziesz p rzy  m nie?

— Pew no, po to  przecież o rzyszłam . T yle  
l a t  ty le  la t. ł red . Przecież ja  się tak  bardzo 
cieszę.

P rzy p a try w a ła  mu się z c iekaw ością p raw ­
dziw ą. Z auw ażyła, że zm ienił się bardzo. Z e­
szczup lał, p raw ie źle w yg lądał, tw arz pocią­
g ła  była na po liczkach zapadn ię ta , o jak im ś 
p raw ie  ziem istym  kolorze, spo jrzen ie  m atowe, 
w łosy silnie p rzerzedzone i p rzypruszone na  
skron iach  siw izną.

—  I ja  n iem niej się cieszę — odpow iedział 
je j F r e d  — Przecież to  tak  przy jem nie  p rzy ­

pom nieć sobie daw ne cudne, dobre czasy. Ile 
to  ju ż  la t tem u, A d a?

— Eh, F red. Co będziem y liczyli la ta . Do­
brze, że jes teśm y , że żyjem y i że jeszcze m a­
m y w sobie daw ną naszą wesołość.

—  Nie w szyscy ją  mam y, A da. 1
— G iupstw o T o się jeszcze 'znajdzie . Zo­

baczysz. No, a.l« te raz  pow iedz mi, F red , co się 
z tobą  działo ty le  czasu?

— D uzoby i dhigo o tem opow iadać. To się 
tu ta j nie da zrobić. Z resztą, nie w esołe to  rz e ­
czy. no i m iej-ce do tak ich  zw ierzeń nie cał 
kiem odpow iednie.

j — Może masz rac ję . F red . Ałe m nie nie za­
pom niałeś p rzecież? P raw d a?  Ady nie można 
zapom nieć. P am iętasz , F red , ja k  to  szaleliśm y 
zawsze we dw oie?

— Czv pam iętam , Ada? -  odpow iedział za ­
py tan iem , uśm iechając  się b lado. — Z resztą 
m asz dow ód, że pam iętam  ju ż  choćby i w tem , 
że jestem  tu taj Idąc w ieczorem  bez celu u licą, 
p rz y s ta n ą łe m  p rzed  afiszem  k ab a re tu  i wy-

, czytałem  tw oje nazw isko. Z początku  nie 
j chciałem  w ierzyć byś to  ty być m ogła... żeby 

a k a  gw iazda. iak ty , m ogła w ystępow ać w 
1 m arnym , trzeciorzędnym  k ab arec ie—

— T o ty lk o  przejściow o — próbow ała  tłu ­
maczyć A da.

— A gdyby  naw et i tak  nie było. Oóżby 
w tem  bvlo złego. K ażda z w as, o ile nie zroni 
te rn a  1 n ie w yjdzie bogato za m ąż, z czasem  
m usi przejść te koleje Co do ciebie byłem  pe­
w ny, żeś tv to 'e rn o  w łaśn ie  gdzieś n a  szero­
kim  gwiecie zrob iła  P rzecież ty  b y łaś  bardzo 
m ądra i b ra d z . w ybredna. L ub ia łaś  sam e n a j­
g rubsze ryby . Ale k iedy tu  w szedłem  i zoba

czvłem  ciebie n a  scenie i przekonałem  się, 
że t.o ty, to ucieszyłem  się napraw dę

—  W iesz Fred, że to bardzo ładnie. Ty za­
wsze jesteś lensam . Ja  ciebm też odrazu po­
znałam , kiedy ciebie zobaczyłam , tam  przez 
otw ór w kurtyn ie . I ja  się też s traszn ie  ucie- 
szy lam  i śp iew ałam  przecież tytko dla cieoie. 
P rzecież to m usia łeś zauw ażyć.

—  N iew ąpłiw ie i dz iękuję  ci też, ześ m nie 
w yróżniła.

—  Ale w iesz co, I  red. co będziem y się roz- 
tk liw iać, jeszcze się rozpłaczę. Lepiej u c z c i ­
my wesoło to nasze spotkanie. A przvterr. ja  
jestem  bardzo głodna. A tyż już jad ł ko lac ję?  
Z aw ołaj ke lnera .

—  Pow oli, Ada, spokojniej. N ie zap y ta łaś  
naw et, czy ja m am  tyle d robnych, aby tobie 
i sobie postaw ić kolację. Bo ja  jeszcze także 
me jadłem .

—  To fv nie m asz p ien iędzy?  —  spy ta ła  
n iem ile zdziw iona.

-  W idzisz, Ada, n ie  m am . To jest m am  
tyle, aby  zap łacić  tę  1 może jeszcze iedną 
szk lankę piw a i może gdzie w jakim  szynku 
zjeść kaw ałek  gorącej K ie łb a s y  i może mi 
jeszcze p arę  groszy zostanie. Ale to jest 
w szystko. Sądziłem , że może gdzieś no spek 
tak lu  pójdziem y, nie tu , pogadam y ze sobą. 
W iesz, Ada, ja  p rzyjechałem  dobiero dzisiaj 
z daleka , z bardzo daleka , n ie  m am  tu nikogo 
a raczpj n ik t m nie już tu  nie zna. J a  się tak 
ucieszyłem , zobaczyw szy ciebie, jedną, jedy­
ną, p raw dziw ie dobrze mi znajom ą duszę z 
daw nych  la t J a  nie m am  p ien iędzy , A da ja 
jestem  całkiem  biedny , a le to całk iem  Diedny 
J a  n ie  m am  niczego...

F red  zw iesił głowę. Z apanow ała  chw ila 
m ilczenia.

Ada zap a trzy ła  się w swego sąs iad a  i c a ła  
koieiność uczuć odzw iercied lała  się w jej spoj­
rzeniu . N ajpierw  zdum ienie, potem  jakby za ­
wód czy rozczarow anie, potem sm utek i żal, 
że zaw iodły  jej nadzieje. Potem jednak  g łę­
bokie jak ieś w spółczucie odbiło się ,w jej w z ro ­
ku.

P ołożyła  delika tn ie  dłoń n a  jegc ręce  i za-* 
p y ta ła  cicho i serdeczn ie:

—  Fred. czvś ty g ło d ry ?
Spojrzał na  n ią  zdziw iony.
—  No, nie... W idzisz. To jest kolacji n is  

jadłem  jeszcze, a  obiad taKże nie szczegół-- 
niejszy.

U śm iechnęła  się do niego.
—  Czekaj. Fred. Z apłać to piw o i w yjdź z 

tea tru . Cezkaj na  m nie prz*>d b ram ą. Przebio­
rę się, bo te suknie przecież nie moje i w vjdę 
zaraz ... W iazisz, Fred, ze m nę także  nie le­
piej. Ale ja  ci się az is ią j z rew anżu ję . W ezm ę 
coś p ien iędzy  od dyrek tora . J a  już to zrobię. 
Pójdziem y razem  gdzieś n a  kolację, gdzie ta ­
nio. D<*iirze?

— Ja k a ś  ty  doora, Ada. Ta n ie  pow in ie­
nem  — rzekł, ca łu jąc  ją  w rękę — ale w łaśc i­
wie od takiej przyjació łk i, jak  ty , to przeciez 
mo2 n a  przyjąć.

— Ależ m ożna, m ożna, Fred Nie rób sobie 
nic z tego. To chodzi po ludziach  J a  przecież 
pam iętam  w szystko, Fred jp  n ie  zapom inam  
niczego. W ięc czekaj na  m nie za  kw adrans.

G łośno zaś dodała:
— A w ięc za  kwradrans , baron ie  Pośpieszę 

się.
(C iąg dalszy  nastąp i)



N n  W A R l i  0  H It A

Wultorif do <nj§(rj<riftót Hodn 
narbdoHCf i seimćw forsowne*?.

K raków , 28 k m a tn i  a.
Od dłuższego, jak w iadom o, czasu  żyje A u­

s tria  pod znakiam  w ybórów . O o lbrzym ieni za ­
in teresow an iu  się n iem i ludności św iadczy  np 
fakt. że \v. o statn ich  trzech  tygodniach odby­
ło się w sam ym  tylko W iedniu po 50 w ięk­
szych  zgrom adzeń w yborczych  dziennie , w 
Ą ustrji zaś  odbyto icli do 30.000.

Rekord w d z ia ła ln o śc i ag itacy jnej osiągnął 
k an c le rz  dr. Seipel, k tóry  w  ezasie od 1-go 
k w ie tn ia  p rzem aw ia ł n a  różnych  zgrom adze­
n ia c h  67 razy . Gd 14 dn i w lekli listonosze 
obok sw ych zw ykłych  torb z listam i, w ielkie 
toboły z p ism am i u lo lnem i, kartkam i wybór- 
c zemi i m aterja łem  propagandow ym  d la w y­
borców . Około 20 m iljonów  takich  listów  w y­
ekspediow ano do w yborców , a  setki w ago­
nów , n ape łn ionych  takim  bagażem , przeszło 
przez  ręce lis tonoszó iy  w iedeńskich .

W czoraj o godz. 5 popoł. zam knęły  się w 
całe j Luslrji podwoje lokalów  w yborczych, iv 
k tó rych  poczęto od tej chw ili obliczać, ilość 
głosów, oddanych  n a  kandydatów  do Z grom a­
dzen ia  Narodowego, Sejm u i reprr.T!e,»,-,ę.y} po­
w iatow ych

W iedeń, 25 kw ietn ia  (PAT), D alsze w yniki 
w yborów : w M uen 'h irte l p artjs  m ieszczańsk ie  
zyskały  60 081 głosów, socjal-dsm okraci 

13.020. LandbriDd 4.970. U d e fe itan d  1.132, 
kom uniśc i 62. W  L inzn  w ybory do g m i n y -  
* o c jjh śc i 33.837, mieszczański*! nartje j 30 1!J2, 
kom nuiści 226. W obec tego socaljiści m ają 
9S m andaty  (daw niej 30), m ieszczańsk ie  par- 
tje 28 (dotychczas 30). T yrol: m ieszczańskie 
parłje  128.949, socjaliści 38 788.

W iedeń, 25 k w ie tn ia  (PA). D zienniki ponie­
działkow e stw ierdzają , że w ynik  w yborów do 
R ady narodow ej w A ustrji w yw ołał tylko nie­
zn aczn e  zm iany  w urnupow aniu  rtro n rm tw  
W  W iedniu  uzy sk a li socjaliści dw a now e 
m an d a ty , tak  że W iedeń, który rozporządza 
15 m andatam i, reprezentow any będzie nrzez 
29 socjalnych dem okratów . Na prow incji nie 
n a s tąp iły  żadne w ażniejsze zm iany  D zienni­
ki k o n sta tu ją  ty lko przy rost głosów socjali 

tycznych. P rzy  w yborach do w iedeńskiej 
R a d /  m iejskiej zv ska li socjaln i dem okraci 1 
m andat, kosztem  narodow ca żydow skiego, 
s trac ili t  m an d a t n a  rzecz cbraeśoijańako-so- 
c ja lnych . W obec tego pozostanie stosunek 
s tro n tó w  w nowej R adzie m iejskiej n iezm ie­
n iony , m m now ici0 8 scca lnych  dem okiatćw  i 
42 z,ednoczonej opozycji m ieszczańsk iej.

Status quo wyborczy w Austrii.
(T elegram  w łasny  „N. R e f o m y " ) .

W iedeń , 25 kw ietn ia  W ynik w czorajszych 
wylmjpów n ie  jest jeszcze zn an y  we w szyst 
kich  szczegółach. W iadom o ty lko tyle, że n ie ­
m a w n ich  an i zw ycięzców  ani zw yciężonych . 
Oba btoki. tj. socjaln i dem okraci i zjednoczę 
n :e m ieszczańsk ie  w ykazrną jednakow y praw ie 
p rzy rost giojów . W ten sposób stosunek sił w 
ten  sposób stosunek sił w parlam encie- i w ie­
deńskiej radzie  m iejskiej poozslanie n iezm ie­
n iony . Żydow ska p artja  narodow a u trac iła  
jw ó j m andai do rady  m iejskiej z L eopoldstadt 
lia  rzecz socjalnych  dem okratów , natom iast ci 
osta tn i s trac ili swój m andat w O tfakring na 
rzecz zjednoczenia m ieszczańskiego.

Tragedia m Mfanjzmn 
n icm icfE tffgo

W praw dzie  bardzo  powoli, je d ra k ż e  stale 
aczy n a  w N iem czech torow ać sobie drogę to 
rzekonanie , że N iem cy były  państw em  n a- 
rskroś m ilita rnem , a  co gorsza, że m tnia nie^ 
łićoka nie m ia ła  z narodem  żadnej łączności 
w organizm ie narodow ym  była ciałem  ob 

em , a  w ięc szkodliw em . Ten rodzący się 
•zrot w m entalności niem ieckiej należy  poffi ■- 
ać bez żadnego p-rzekąsu, przeciw nie z wszol- 
:’8m uznan iem , gdvż m a on doniosłe znaczc­
ie d la  całej Eurony.
Jednym  z w yrazów  tego w : min jest a rty k u ł 

yłego oficera niem ieckiego K. F rey taga  pod 
ow yźszym  ty tu łem , um ieszczeń-' w dem okra- 
ycznym  „B erliper T ageb la tt" . A utor artyku,- 
i ,  pisanego obiektyw nie, stw ierdza n a  w i ę  
le. że co raz  u ę c e j oficerów  z ry w a  z ideą 
lo n a rrh iz m u , chociaż n ie w szyscy  z pośród 
wh zn a le ż l’ w łaściw e ustosunkow an ie  si° 
robec idei repub likańsk iej. Z darza się naw et, 
e w yżsi oficerow ie przechodzą  n a  stronę re- 
ublik i, przy czerń podają motywy- tego kro- 
:u.

Te w łaśn ie  m otvw y p sze K. F rey tag  — 
nają w ielkie znaczen ie . O dsłan ia ją  one ..fra- 
edję p aństw a kastowego, skostn iałego w zs- 
rn ę trz n y c h  rorrnach '' Młodzi oficerow ie, kto- 
■zy jeszcze nie ho łdow ah kastow ości, ropad li 
y trag iczny  ko n fhk t, s tyka jąc  się szeregow- 
am i; p rzedstaw iającym i lud.

„M ilifaryzm  w państw ie niemiecki* m — pi 
z p  Fre ,-tag — był i jest jeszcze reliijją, któ- 
"i katech izm  podaje jaao n ajw yższą  zasath 
Nie wolno ci m yśleć" Na tym  zakazie  m vśle- 
lia polega z e w n ę b fn h  zw artość s w e j  arm ji, 
>n też spow odow ał jej z g tó ę . U zasadn iona du- 
n a  ze staw nej p rzeszłości, ku lt koleżeństw a, 
oczucie s ta ro w isk a  i jego w -m ag ań , uzasa- 
m ione sam e w sobie a le nadm iern ie  w ybuja- 
e. doprow adziły  do takiego odgrodzi n ia  się 
>d ogółu ludności, że pow stał skostn ia ły  duch 
castowości groźny przez sy-oią hegem onię dla 
edaolitości państw a. N aw et ód rów nych  c łi- 
:erotn sfer tow arzysk ich  w ygórow any milihn- 
•rz-n odgrodził sie  P rzecen ,an te  m unduru  ofi-

Ko !̂frg»nc!ei w sprawśs polit#i
Ci'ełr!i>nrm od nas.

W arszaw a, 25 kw ietn ia. Dziś przed połu­
dniem  rozpoczęła się w m im setrs tw ie  przem. 
i hand lu  pod przew odnictw em  min. K w iatkow ­
skiego kon ierencja  ^  spraw ie polityki solnej.

M inister p rzem ysłu  i hand lu  powi przed 
k ilku  m ies.ąrarn i zbadnm e tej sp iaw y  osobnej 
Komisji, w sk ład  której weszli pos. Je rzy  Mi­
chalski, jako przcu cdąiirząejL iuż . K cnhlicben 
naczeln ik  dyrpkcji soli potasow ych w K ału­
szu. u iż , C iszew ski, naczeln ik  zakładów  Ho- 
henlohe. Spraw ozdanie z prac kom isji złożył 
na  posiedzeniu poseł M ichalski.

W konferencji b io rą  udzia ł pp.: prof. Bogda­
now ski, pos. B yrka, dyr. C iszew ski, pos. Ma- 
rjan  C ąbrow cki. pos. D im nand, Gościcki, Je­
z ierski, K lam er, pos. K osydarski, K w iatkow ­
ski, inż- L andan  ze zw iązku chem ików  pM-

eao ki.resnniiilcnta)
skieh, pos Marek, M ianowski, M ichalski, Mo­
raw sk i. Pełka, sen. R etenstreich. p o s, Soinm er-
slc in , nacz. dyr. Ban-ku Gospodarstwa K rajo­
wego Szym anow ski, pos. Tiepfea, W aU ntski. 
W ierzbicki, u lż. W icberkiew icz z W ieliczki, 
W iślicKi, pro*. W ojna, prof. Z aw adzki, inż. 
Zborowski, oraz delegaci m in isters tw a przem . 
i handlu , ro ln ictw a i skarbu.

N aczelne zagadnienie, co do którego konfe­
rencja m a w yrazić  sw oją oninją, polega na  
tern, że produkcja podlega obecnie m in is ter­
stw u przem . i  h and lu , zaś sprzedaż m inistrow i 
skarbu .

Istnieje zresztą  też program  zupełnego usa . 
raodzieln-enia monopolu solnego przez kom er­
cjalizację monopolu w sensie p rzedsiębiorstw a 
państwow ego.

P®$W tJlfta fófctiO&ICZfigdi
i ł i » 8C  mI.

(T e le fonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a. 25 kw ietn ia. Z arząd  telefonów  

w arszaw skich u ch w alił zgodnie z za rządze­
niem m in istra  M iedzińskiego now e m ła ty  te ­
lefoniczne w prow adzić od 1 lipca br., u ch y la ­
jąc w  ten sposób dotychczasow e zarządzen ia 
o am iaftie oulat.

f e  p r^te sta iy  ny abonentów  te'ef.
f T e t i v e r a  od  w '- .  e?,,.,,7^,7*̂7 )

W arszaw a, 2 kw ietn ia. W czoraj odbył się 
tu wTelki wiec abonentów  telefonów, W dy s­
kusji w skazyw ano, że w myśl kontraktów  pod 
w jż k a  o rła t telefonicznych m ogłaby obowią 
zyw ać najw cześn iej dopiero od t  paźdzurm  
ka  U chwalono prow adzić przeciw  podw yżce 
dalszą w alkę.

In te r w cucla f t n i f f  w  B e lg ra d zie .
te ln ra d . 25 kw ietn ia  (PAT). Poseł angielski 

K ennard w Belgradzie m iał k o n frren n ę  z m i­
n is trem  spraw  zagran icznych  Marcinkowicom, 
której p rzypisu ją  w io n ie  znaczen ia . R pnnard
Wiał' podlono prosić rzad  k w 's ł ’\vł|tóałi.„;s!^y ! W łoch

narazie  n ie  odw oływ ał sie do T-i-i Narodów 
przyrzekając, że rząd  angielski dołoży w szel­
kich starm i, ab v  w y n a ^ ź ć  now e podstaw y dla 
bezpośrednich  rokow ań m iędzy osłalją  a

an-L

Krwawe bójki i komunistami w Essen.
(T d ea ra m  iskro w y  „N. R eform y").

B erlin , 25 kw ietn ia. W Essen podczas zja itrsa ty  rewolwerowe. R an ionych  zoslalo 24 o-
zdu nacjonalistycznei partji robotniczej przy- I sóh. Z arządzono alarm  policji, 
szło do s la rć  z kom unistam i, przyczem  padły  O ------

cerskiego wobec zasłużonych  cyw ilów " stało 
się p rzyczyną zupełnego odosobnienia korpu­
su oficershieso".

W czasie w ojny te u jem ne objaw y począt­
kowo zan ik n ę ły  do pew nego stopnia  Ale ry ­
chło w yższe kom endy zaczęły  się w yodrębniać 
i ełeganckierni m unduram i chcia ły  podkreś­
lać sw oją w yższość nietylko wobec szeregow ­
ców, ale taikże wobec oficerów frontow ych. — 
N aczelna kom enda poznała  w reszcie niel-ez 
piezceńsfw o i u siłow ała  rozkazam i zaradzić  
złem u. Ale rozkazy na nic się nie zdały. Sze­
regow cy ocenili trafn ie  le rozkazy.

„W ojsko złorzeczyło tym  stosunkom  — p i­
sze dalej K. Freytag — a  rodziny za frontem  
podsycały  to nm zadow olpnie, tracąc  #tqszcLp 
w iarę  w pom yślny w ynik  Nie w ystarczało  też 
w cale że ludowi niem ieckiem u okazyw ano 
zam ki zaczarow ane, skoro jeden rzu t oka na 
po targane m undury  na  m r-abihzow nne rezer­
w y dzieci, n a  w ygłodniało konie rozbijały  w 
puch owe m ajaki.

„W odzem  naiw yższym  by ł cesarz. Ale ry ­
chło kaw ał po kaw ale  odpadał z jego sztucz 
nei w span ia łośc i Jego ucieczka oddzia ła ła  już 
tylko podobnie jak latiwo przew idziany  koniec 
sztuki tea tra lne j M ilifaryzm  podobnie jak  n o -  
n a rch izm  s ta l się całkowici* obcym  narodo­
wi

Taki b ilan s  m onarch izm u i m ilita ryzm u 
p rzedstaw ił by ły  oficer pruski sw ojem u naro 
dowi. Za g ran icą  b ilan s ton daw no był zna 
ov (f)
:v ■* o

P rzyja zd  p r e z y d e n t  R zeczypospolite ' 
do W a rsza w y.

(T e le fonem  od  naszego koresponden ta ).
W -rs ra w a , 25 lew letn ia. P rezy d en t D zplitej 

•powrócił d z iś  o godz. 10.30 przedpołudniem  ze 
Spały i p rzy ją ł w  południe posła Rzeczypo­
spolitej w B ukareszcie Szem beka, posła w  Ma- 
rdycie Pertow skiero , posła W T eheran ie  Hem- 
pla, w reszcie p rzedstaw iciela  am erykańsk iej 
YMCA. d ra  M otta, który  p rzyby ł w  odw iedziny 
in  polskiej YMCA.

Pov ro t m lirs tra  Sk?adkow,!skiet!0.
(T e le fonem  od  naszego koresponden ta ).

M faiszaw a, 25 kw ietnia. M inister spraw  we-' 
wnefrzTiych gen. Składkow ski pow rócił dziś r,n 
no o godz. 9 pociągiem  parysk im  do WaTsza 
wy i zomał pow itany na dw orcu przez wice 
nun. d ra  Jaroszyńskiego, w szystkich dyrekto­
rów departam en tów , szefa gabinetu Zabierzow- 
=kiego i sek retarz^  osobistego Sawickiego-

tji K nom intang w E n ro r* -  podkreślającą p ra ­
gnienia przyw ódców  partj '-y k lu c r rn ia  z niei 
Komnnislów i sław iące  gen C zang Kai Szeka, 
który, zerwaw*szy w szelkie stosunki «e sow ie­
tam i. prow adzić będzie n ad a l w alkę z Ozang 
Tso I iiiem . Z drug ej strony  w ykluczeni ko­
m uniści ogłosili ośw iadczenie, w k f|Mem u w a ­
żają  siebie za jedynie  u p raw n ionych  do 
p rzem aw ian ia  w im ien iu  s tronn ic tw a  K uomin-

— o — .

W a l i  nad rze k ą  Y a n g -T s e .
S zangaj, 25 kw ietn ia  (PAT). U k  z N ankim i 

donoszą, toczą się obecnie w alki m ięazy  ba- 
terją  Czang Kai Szeka u staw io n ą  nad brze­
giem rzeki Jang  Tse, a  ba te rja  arm ji północ­
nej. ulokovyaną na  przeciw iegłym  brzegu W 
Pukau  a rly le rja  arm ji południow ej spowodo­
w ała  w ielkie pożary .

W m  greh ezg w Nankinie.
Fekin , 24 kw ietnia. PAT. Biuro R eutera du 

nosi z 'a n k  nu o dalszych grabieżach mieni 
cudzoziemców. Donoszą rów nież o are*rtow a- 
Dio delegata Feng-Jn -S h ianka w H ankou s i
io, że Feng -lu-Shiang m iał zdradzić  sp iaw ę 
kom nnistycznr ______________

W  ssrauile ’ w o ła n ^  nadzw yczajnej 
ses i Ssim u.

(Tele fonem  od naszego koresponden ta )
W arszaw a, 25 kw ietn ia. W edług obiegają­

cych pogłosek w nadchodzący w torek odbyć się 
ma pom iędzy prezesem  Rady m inistrów  m ar­
szałk iem  F ilsndsk iai i  w iceprem ierem  B crFem  
n arad a  co do o tw arcia  wzgb dnia n iao tw arcia  
nadzw yczajnej sesji sejmowej.

^ k a n o w ^ n  e  m w e g o  r > * s M r p a

R zym , 25 kw ietn ia  (PAT). W dniu  22 bm 
papież m ianow ał ks. p ra ła ta  K arola 71 a doń­
skiego z P oznan ia , b iskupem  Berissy

O oiiel celnej
mlc&n? rsfon:a a Ło?wq.

R yga, 25 kw ietn ia  (PAT). Jak  podaje lotcw  
ska  ag tek. p rzeprow adzone rozm owy m ini 
strów  spraw  zagr Estonji i Łotw y d ń y c z y ły  
g łów nie sp raw y  w ym iany  dokum entów  ratvfi- 
kay jcnych  trak ta tn  o w prow adzenie  ta ry fy  
nnji celnej, dalej iK^jrażcii komisji m ieszanej 
d la  u jednosta jn ien ia  ta ry fy  celnej i szcn g ii 
innych  spraw  przygotow aw czych zw iązanych  
z unią . W ym iana dokum entów  m a nastąp ić  z 
początkiem  maja w T allin ie . Obaj ministrów,1*'® 
uzna li konieczność zaw arc ia  jeszcze przed let- 
niem i fi rjam i parlam en tu , prow izorycznego 
trak ta tu  handlow ego oraz stw ierdzili jedno 
m vślność poglądów* na  pozostałe spraw y ak 
tualne.

Japonjs ni?, dopuśd 4o rozwoju
k o m u n i z m u  w  C ł i l n s c C i .

(T elegram  w ła sn y  „N R eform y").
Tokio, 25 kw ietn ia  P rezyden t m in istrów  Ta 

naka w ydal kom nikat o polityce nowego rządn 
wobec C hin. w którym  Przestrzega C hiny, iż 
Japon ja  n ie  pozostanie obojętna n a  rozwój ko- 
m ar.izm n w  C hinach  i gotowa jest w spółnraco- 
wr.ć w k ierunku  zw alczan ia  tego ruchy  współ 
nie z A m eryką. JaDonja spodziew a się że Ro 
sja zrozum ie to stanow isko.

K om unikat kończy się zapew nien iem  życzli 
w rśc i Japonji dla ruchu  naród  wago w Chi 
nach , który pow inien  być jednali • u trzym any  
w g ran icach  umiarbowTaiiych  i n iezag raża ,ą  
cych  obcym .

Deklaracia Kuo^lntangu 
pneciw komunlstonr w Europie.

P ary ż , 25 kw ietnia HCJT) D zienniki zam iesz 
czają  dek larac je  kom itetu w ykonaw czego par-

K raków . 25 kw ietnia
DLA AK.CTJ NASTRÓJ MOCNIEJSZY, TOLAR 

REZ ZMIANY
W pryv atnych obrotach Jo chwili rozp^ręc.a  

aficijalńeio zebrania panowała na rynku afektów 
tendencja niecc mocniejsza, prz” żywseeih zain­
teresowaniu dla pap.erów ciężkich Kursa mocniej, 
sze, ruch silniejszy.

Kursa kształtowały się następująoo: Zieleniew­
ski 21 -2150. Cegielski 47—47 5. Jaworzno 21.3&> 
Bank 1’oŁki 159-'160. Elektrownia 46 5 -47 .5 , 
Chybie 6 .65- G 75, Chodurów 132. Sierrza górni­
cza, 5—5.10, Górka 33, Lokomotywy 2.20. Nobel 
4.70- 4.80, Tohan 0.70—0.71.

Na rynku walut i dewiz tendencja naogól 
utrzymana nastrój n^eco słabszy pod wpływem 
silniejszej podaży i stosunkowo sŁaben? zainte­
resowaniu Otiroty niewielkie.

W Krakowie go*. 8.923/4—8.93 1/4. ezek> b»ok. 
S.PfW — 8.95, w Warszawie got 8 92 J/2 5.92 3'4. 
czeki 8.94, wo Lwowie got 8.9215—9.93, czeki 
S.&f 1/2—9 05 w Katowicach got. 8.92 5/4—
8.93 1/4, czek, 8.05.

Na wszystkich giełdach nastrój Słabszy, wzy 
nadmiarze towaru, kurs a prawie wyiównane. 
Bank Polski placil w aalszym ciągu za go*. 8.39, 
za czeki. 8.91.

GieMa wsetirtiskfas
W iedeń , 25 kw ietn ia  B uch w ’-u 'i s ic h  by ł 

przez cały  czas mocny w skutek silnych  zak u ­
pów d la  B udapesztu  : Pragi. Notow ano wier­
sza G órnicza 3.8. Porlland 59, K arpaty  Jo 3, 
G alicja 128. Schodnica 112  N afta 13.3. A M *  
nń 49 S. B ank H ipoteczny 0.9, F an to  9 9, Z ie­
leniew ski 17.

Z urych , 25 kw ietn ia  (PAT). P a ry ż  20  3 7 Vi, 
Londrni 25 25; ó, Nowy Jork 5 20 Bciaja 
72 27 K-. W łochy 28.05. H iszpan ja 90.80 Ho­
landia 208 Berlin 123.25, W iedeń 73 10 Sztok 
liolm 139 30. Oslo 134.25, Kopenhaga 138 70 
Sofja 3.75, P raga 15 39, W arszaw a 58. B uda­
peszt 90 75, A teny 6.80. K onstantynopol 2.65, 
Bukareszt 3.35. H elsingsfors 13.10, B uenos A i­
res 220. T endencja u trzym ana .

O :e?da -o«rJ!*Ksfca.
L ondyn, 25 kryietnia (,P M ) Nowy J i t s  

4.85''/«, H olandja 12.137/*, F rancaj 124, Belgja 
34.93*/*, W łochy 90 62, Niemcy 20.48*/*, Szu aj- ’ 
carja  2 525 , H fszpanja 27.82 D ar',a 1 8 2 0 D , 
Szw ecja 18.131/*. Norwegia 18.80, llelsingsfors 
192.85, P raga  163.93.

Paryż , 25 kw ietn ia  (PAT). T or dyn 124.05, 
Nowy Jork 25.54, Belgja 3 55, H iszpanja 465*1*, 
W łochy 1 3 6 fi. S zw ajcaria 491. Dąnjn 683*5, 
H olandja 1U21/^, Norwegja 659*/», Szw ecja 
684, P raga 76*/*. R uinunja 16.40, Niemcv 605.

i s a i ^ a  S z f e s s f t e r - T M f r m s * } ! )

Sztekker przegrywa zakład.
Dz,i-slaj o godz. 12 w sali „N ow ość'" odby- 

w aia się w alka poza turniejem , jedyafc wobec 
spnrtowców, oraz prz^dsiaw icieli praoy. m ię­
dzy Szłekkerem  a Thoinpsonem  (tm rzy"nj. 
Thomnson założył się ze Sztekkerem  o 250 zł., 
ze ten nie położy go. Naogół w ciągu całej 
w alki a takow ał energicznie Sztckker, lhiwnp- 
son ogran iczał się dP ćlefm zyw y. Jedn-ikźe 
dzięki swojej zaciętości i kociej zręczności, 
udało mu się u n iknąć  porażki która k ilkakro t­
n ie  w isiała  na  w łosku. W ygrane 250 zt, zo­
stały  natychm iast w yphicone na arenie. Nie­
liczna grupka zeb ranyc ł d arzy ła  obu zapaSor­
ków oklaskam i za praw dziw ie p iękną i emo­
cjonującą w alkę.

Rozpowszechniajcie
„ N o w a  R e f o r m ą * f

#
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Z ja z d  Z w .  Harcerstw a polskiego
W arszaw a , 25 kw ietn ia .

W  soboty po uroczystom  nabożeństw ie  w k a ­
ted rze  odpraw ionem  przez ks. k a rd y n a ła  R a­
kow skiego, rozpoczęły  się w  au li po litechnik i 
o b rad y  7-go w lanego z jazdu  Zw lązk u  h a rce r­
s tw a  polskiego. O brady zagaił prez. L a rśn ick i, 
pow ołując n a  przew odniczącego  d r S tn im iiłę . 
Do p rezyd ium  w eszli pp. w ojew oda S o łtan , 
p rezes K arśn ick i. p. M ałkow ska, p. Ł ub ieńska . 
N a  zjeżdzie obecni by l b. p rezy d en t W ojcie­
chow ski, w icenun isler sp raw  w ojskow ych gen. 
K onarzew ski, p rzedstaw icie le  m in. sp raw  we- 
nę+rznych, zag ran iczn y ch  i o św iaty .

Po o tw arc iu  zjazdu p rzy b y ł p rezyden t R ze­
czypospolitej z ad iu tan tam i, pow itany  przez 
k a rśn ic fo eg o , k tó ry  w zniósł okrzyk n a  cześć 
p. P rezvden ta .

N astępn ie  d r S trum iłło  w ygłosił d łuższy  re ­
fe ra t n a  tem a t H arcerstw o ra w c w n ą trz  i n a- 
z ew n a lrz "  podkreślając, że harcerstw o  jedno­
cząc  w sobie przeszło  50 ty s ięcy  m łodzieży, 
sp e łn ia  szerokie z ad ap ia  w ychow aw cze i że 
id ea  h a rce rs tw a  w n ik a  głęboko w  duszę 
m łodzieży . -  ,

D alszy  tok zjazdu w ypełn iły  sp raw ozdan ia .

Otwarcie pierwszej wystawy radiowej
w Domu Żołnierza.

Kopalnia węgla w  Grudnie.
(K orespondencja „N R eform y").

P ilzno  w  kiwuetniu.
O 22 kim . od naszego m iasteczka , n a  dro­

dze p row adzącej do B rzostka, istn ieje  w G ru­
dnie D olnej k o pa ln ia  w ęgla, w  -której zaopa­
tru ją  się  okoliczni m ieszkańcy . O kopaln i tej 
prawne n ie  s ły ch ać ; to, leż uw ażam y  za  w ska­
zan e  zaznajom ić z n ią  szersze ko ła  c z y te ln i­
ków , a  zw łaszcza fachow ców .

W  G rudnie D olnej u k aza ł się w ęgiel jeszcze 
p rzed  50 laty . P rzy n io sła  go s łu ż b a  w ła śc i­
cielow i dw oru, późniejszem u burm istrzow i m. 
T am ow a i posłowi, K lem ensow i Rutow gkiem u, 
k tó ry  za ją ł się sp raw ą  kopalni początkowo. 
N astępn ie  t ą  sp ra w ą  zajęli się Sanguszkow ie, 
k tó rzy  z pom ocą sprow adzonych  inżyn ierów  
fra  icusikich u ruchom ili kopaln ię. W  r. 1901 
w y b u ch ł w kopam i pożar, sikutkiem czego ko­
p a ln ię  za lano  i un ieruchom iono  ją  n a  czas 
d łuższy . Dopiero w r. 1920 kopaln ię  u ru ch o ­
m iła  spółka górnicza z  I)r. Lew ickim  ze S ;e- 
d lis s  n a  czele, do k tórej p rzy s tąp iła  T. T G., 
o raz  zarząd  m v  ks. S anguszki. Spółka is tn ia ­
ł a  do r. 1923. W reszcie w  r. 1926 pow staje 
n o w a  spółka z  fos. Osieckim n a  czele, która 
za ję ła  się energicznie m łenzyw nem  w ydoby­
w an iem  w ęgla.

Początkow o węgieł by ł gorszy, pon iew aż po­
chodził z  w arstw  p ły tszych . Obecnie pracu je  
się w głębokości 50 m., gazie znajdu je  się w a r­
s tw a  dobrego w ęg la  grubości 80 m., eksploato­
w ana ejszcze prze-z Sanguszków . W ęgiel w y­
dobyw a się ręczn ie  Zbyt w ynosi 30 ton rocz­
n ie ; p rzy  tech n iczn y ch  u rząd zen iach  i k re ­
dyc ie  m ożna by w ydobyw ać 10 ton dziennie. 
W ęgiel m a  5800 k aW y j, a  w ięc o -10(1 kaloryj 
m nie j, an iże li w ęgiel górnośląski. V węgiel 
g ru id ircński zaopa.truie się ca.la okolica po 
Jasio , a  w ięc F ilzno, D ębica, B rzostek, K oła­
czyce , F ry sz tak  i  okoliczne wioski. N iekiedy 
p a rtje  tezo w ęg la  dochodzą do T arn  w  a. Cena 
p rzy stęp n a . 1 k w in ta l w ęgla I k lasy  kosztuje 
3  z ł , II k la sy  2.75 zł.. 111 ki. o rzech  2 zł., a 
m ia ł 80 gr. Ż tego m iału  zam ierza  się robić 
b ry k ie ty . C eny rozum ie się loco.

N iew iadom o na,razie, czy kopa ln ia  w  G ru­
d n ie  jest odosobnionem  gniazdem., czy też  po­
czą tk iem  nowego zagłębia, k tóre byłoby  p rze ­
d łużen iem  zag łęb ia  krakow skiego. J o  pew na, 
że  kopaln i pow yższej n>e na leży  lekcew ażyć, 
a  fachow cy pow inn i o  tej sp raw ie  swoje zda­
n ie  w ypow iedzieć. Gdyby to  n ie  b y ła  jakaś 
odosobniona ży ła  węgla, w artoby  sie k vpal- 
n ią  za in teresow ać, inw estow ać w  n ią  kap i­
ta ły  i p rzyczyn ić  sie do uprzem ysłow ien ia  te ­
go z a k ą tk a  naszego w ojew ództw a. Z nay lu ją  się 
tu  gorące źród ła  s ia rczan e  (jedno istn i"je  n ie ­
daleko  D ębicy), a  w  okobcach sam ej G rudny, 
t. j. w  S ied liskach  i G tob iiow cach  rów nież k a ­
m ień  w ap ienny . Mogłyby w ięc pow stać w a­
p ien n ik i, k tó reby  m ogły dostarczać w  w iększej 
ilości w ap n a  budow lanego, w ap n a  naw ozow e­
go i rem ontu . J a k  w ięc pow iat p ilzn ań sk i po­
s iad a  w  sw em  łonie sk a rb y  p rzy rodzone; b ra ­
kuje mu ty lko  przeds-ehinn soi< i k redytu .

K raków , 25 kw ietnia.
O tw arcie 1. w ystaw y radiow ej w K rakow ie, 

u rządzonej sta ran iem  S yndykatu  D ziennikarzy  
krakow skich , m iało  praw dziw ie u roczv ?tv c.ha- 
tak te r. W ystaw ą radiow a daje  p rzeg ląd  dorob­
ku  polskiego p rzem ysłu  radjowegos a rów no­
cześn ie  stanow i środek pojnilaryzacji w iado­
m ości z radiotelegrafii i radjo telcfon ji,'.w śród  
społeczeństw a.

W śród  gości p rzyby łych  n a  ouwarcie w ysta ­
wy zau w aży liśm y ; wojew. Darowsfoiego. prez. 
S ądu  apel. W oltera , prez. kolei B artla  z rad cą  
P olm anem , prez. dyr. Poczt i Tel. Ja rszy ń  sine­
go, w iceprez. m iasta  Ostrowskiego, dr. Schneid- 
ra , prezyd . Izby Iłand , i P rzem . E psleina. po­
sła  M arja.na D ąbrow skiego, honorow ego p re ­
zesa kom itetu  w ystaw y , sen. Engliselia, rek to­
ra  Akad. Górn. C hrom ińskiego, d\ir. P. K O. 
B ieńkow skiego, p rezesa  K om itetu radjow ego 
Dr. B eauprego i grono d z ien n ik arzy  krakow ­
skich  z w iceprez. S y n d y k a tu  red. F laehem , 
red. W oyczyńskim . sófor. red. Korolewiczom. 
Nadto z ram iem a  w ojskow ości p rzyby ł 
dow. 0 . K. gen W róblew ski, komenda,ryt G arni­
zonu płk. Brzozow ski, oraz liczny  korpus ofi­
cerów .

Na. w stępie p rzem ów ił prez. S yndykatu  
D zienn ikarzy  K rakow skich Dr. A. B eaupró, 
konstatu jąc, że dzięki w iekopom nem u w y n a­
lazkow i rad ia , w ęzły  ludzkości zac ieśn iły  się 
tak , że w szyscy czu jem y się „obyw atelau ii 
św ia ta" . Z in ic ja ty w ą  w y staw y  radjow ej w y ­
stąp ił dlatego S y n d y k a t D zienn ikarzy , że p ra ­
sa  i  radjo  są  Sobie pokrew ne p rzez  zadan ia  
in form acyjne N astępnie p rzem aw ia ł im cnicm  
m. K rakow a w iceprez\ d en t Dr. Schneider, 
dziękując S yndykatow i za  w y b ran ie  grodu pod 
w aw elskiego n a  m iejsce w ystaw y. D zięki rad ju  
glos Z ygm unta  —  rozszrćLł się po calem  p a ń ­
stw ie i głosił w  dzień  Zm artAvychwstania s ła ­
wę, tradycję  i hteliorję starego  K rakow a.

Z ram ien ia  w ojskow ości zab ra ł głos gen. 
W róblew ski, dow ódca O. K. K raków . Po k ró t­
kim w stęp ie  treśc i ogólnej, m ów ił o zn acze­
niu rad ja  dla obrony państw a. Rozwój tego 
w \n a ła z k u  nałoży  p rzypisać wojskowości, W 
przyszłej w ojnie odegrał radjo  decydują, a, rolę 
Mowę swioją zakończył gen. W róblew ski ży ­
czeniem , ab y  w y staw a  radjowa, b y ła  zaczą t­
kiem  rozw oju radjofonji i p rzem ysłu  rad jo w e­
go w  k ra ju .

N a zakończenie  im ien iem  Izby  P rzem . i  
H andlu p rzem aw iał prez. Dr. Ep«teiu, życząc 
inicjatorom  w ysta w y pow odzenia, dz ięku jąc  im 
za  ich  w ysiłek . Ż yczeniem , aby  w y staw a  ta  
s ta ła  się początkiem  rozw o j*  potężnego p rze ­
m ysłu radiofonicznego w  k ra ju  —  zaKOiiczyl 
Dr E sptein.

P rzem ów ien ia  Ir n ad aw an e  b y ły  p rzez  m i­
krofon.

Po przem ów  toniach p. wojew . D arow ski, k tó ­
rem u p. T ita  K orolew iczów na po d a ła  nożyczki, 
p rzecią ł wstęgę, ze słow am i: „Jako  rep rezen  
ta n t rządu  R zplitej Polskiej p rzec inam  w stę­
gę P ierw szej W ystaw y  R adjow ej". Po  pośw ię­
cen iu  w ystaw y , ks. kałi, Masny w  krótkieiu 
przem ów ieniu  stw ierdził, że m iedzy  w ia rą  a 
wiedzą, n ie  is tn ie ją  przeszkody, a  w łaśn ie  w y ­
n a lazek  rad ia  jest n iezap rzecza lnym  dowodem 
w szechm ocy boskiej.

To m ow ie rozpoczęło się zw iedzanie w y s ta ­
wy. W y staw a rad jow a p rzedstaw ia  się bardzo  
ko izystn ie  i obejm uje: sto iska firm  radiowych 
polskich i zag ran icznych , licznie obesłane, 
gdzie różnorodne eksponaty  w ab ią  oczy zw ie­
dzających. N adto w y staw a obejm uje d z ia ł n a u ­
kowy, liczne w ykresy  i schem aty  rad jew e, bo­
gatą  lite ra tu rę  fachow n-radjow ą, n ad to  dział 
radjo-a.matc.rski, gdzie zna jdu ją  się liczne ap a ­
ra ty , skonstruow ane przez am atorów  ra d j>  
w ych. Osobno znajdu je  się bogaty  dział woj­
skowy.

G U S T A V  B O E H ń / l
SAYONNERIE et PARFUMERIE .n

l i s t y  z  Icretfur.
K oresp. „N owej R eform y".

N owy S ącz , 20 kw ietn ia . 
(P rzygotow ania do obchodu 3 M aja. —  Poże­
g n a n a  pułk, *z< gen. W ład a . —  T rag ic z -y  
w ypadek. —  W ybory  gm inne. W ypadek 

p rzy  p racy . —  Z tea trn ).
S ta ran iem  w yłonionego ze sfer obyw atelstw a 

nowmsądeckicgo kom itetu  czynione są przygo­
tow an ia  do uroczystego obchodu św ię ta  n a ­
rodow ego w  dn iu  3 m aja. Jak  co roku tak  i 
obecnie u d z ia ł w  obchodzie w ezm ą w szyst­
k ie  w arstw y  m ieszczaństw a

W sobole 23 bm . w sa lach  k a sy n a  w ojsko­
wego m iasto  nasze  z in ic ja ty w y  korpusu  ofi­
cerskiego pożegna m ianow anego dowodca p ie­
choty  dyw izy jnej p u łk o w rik a  szt gen. W ła­
da, o raz  j'ego m ałżonkę. W pożegnaniu  u cze­
s tn iczyć  będą  rep rezen tanc i w ładz państw o  
w vch  i sam orządow ych  o raz  n a jb ro s i p rz y ja ­
ciele  i sym patycy  p aństw a W ładów  N a m iej­
sce pułk. W ład a  m ianow any  został dow ódcą 
1 pp. pułk . szt. gen. W arta .

W e w torek 19 bm . w  godzinach  w ieczor­
n y c h  ta rgnął się na  rwo je życie syn tu te js z y

go w łaśc ic ie la  re s tau rac ji J. Spreia, akade- 
m ik, k tó ry  strze lił do siebie z rew olw eru , r a ­
n iąc  się  śm ierte ln ie . Pow odem  sam obójstw a 
b y ła  sp raw a  ero tyczna.

T erm in  przeprow adzen ia  w yborów  do R ady 
gm innej w  N ow ym  Sączu usta lono  osta tecz­
n ie  n a  połow ę m a ja  br. N arazie  w  okresie 
św ią tecznym  n ie  znać  zbytniego za.n tereso- 
w a n ia  się sp raw ą  w yborów .

D nia  14 bm . jeden  z robotników  firm y: Z ie­
len iew ski i Ska, za ję ty  p ra c ą  w tu t. w a rsz ta ­
tach  kolejow ych, w  czasie m on tażu  spad ł ze 
słabego ru sz tow an ia . C iężko rannego  odw iezio­
no do szp ita la . Jak  s łychać , s ta n  jego jest 
groźny

D n ia  20 bm . T ea tr Tow. D ram atycznego  o- 
degrał po raz  w tóry  sztukę g ran ą  w ielokrotnie 
n a  scenie krakow skiej. P rem iera  w ypad ła  bez 
zarzu tu .

Łódź, 25 kw ietn ia . 
(A kadem ia k n  czci sp. Cynar,«,kiego —  Zjazd 
lekarzy  sam orządow ych . —  Z tu rn ie ju  szacho­

wego).

W  sa li F ilh an n o n ji odbyła  się uroczysta  
akad em ja  ku u czczen iu  pam ięci trag iczn ie  
zm arłego p rezy d en ta  m iasta  Łodzi śp. G yuar- 
i kiego. N a akadem ji obecni byli p rzed staw i­
ciele m iejscow ych w ładz, państw ow ych , wcij- 
skjow ych i sam orządow ych  o raz  liczn i przed- 
sti w iciele o rgan izacy j i stow arzyszeń . N a a- 
kadem ji w ygłoszono szereg przem ów ień

W czoraj o godz. 12 w południe w sali R a­
dy m iejskiej odbyło się u roczyste  o tw arcie  
6-go zjazdu lekarzy  j dz ia łaczy  sam orządów  
m iejskich . O godz. 8 w ieczorem  uczestn icy  
z jazdu  podejm ow ani by li przez za rząd  m iasta 
Lodzi obiadem , w czasie którego wygłoszono 
szerea przem ów ień. D zisiaj da lszy  c iąg -o b rad  
i zam kn ięc ie  zjazdu

W  m ątym  dn iu  tu rn ie ju  szachow ego sen sa ­
c ją  b y ła  partja  T a rtakow era  z R i n insteinen .. 
T artakow er poddał się. In n e  w ynik i b y ły  n a ­
s tępu jące : K leczynsk i-F ried inan  (Lwów) wy- 
grał K le^zyńsk" Łowisk w ygrał z D an iszew ­
skim , C hw ojnik w ygrał z  B la sem . P artje : 
K renar-K obu, F ry d m an  (W arszaw a) -H irsch- 
bein  niedokończone.

Po południu  ig rzyska sportow e *na stadionie 
w ojskow ym  n a  R łoniach, zabaw a J l a  dzieci 
w  S la ry m  T eatrze, u rządzona przez T. S. L., 
w ieczorem  w  tea.trze m iejskim  im. Stowac.kie.go 
przedstaw ien ie , poprzedzone o k o lic z n o śc w e m  
przem ów ieniem . W reszcie VI Koło T. S. L. 
zorganizuje w k in o tea trach  okolicznościowe 
przem ów ienia  przed rozpoczęciem  program u.

Komitet obyw atelsk i p ragną łby , aby  uroczy­
stość w ypadła  pod każdym  w zględem  okazaie 
i uchw alił zaapelow ać do w szystk ich  w łaśc i­
cieli realności, tak w  śródm ieściu , jak  i w  d a l­
szych  dzieln icach , aby  w d n iu  3-go M aja ude- 
Korowal. sw e dom y flagam i o  b a rw ach  p ań ­
stw a  (b ia ł y  kolor od końca drzew ca), o raz  fla 
gam i o barw ach  m iasta. Ci w łaściciele  rea ln o ­
ści, k tó rzy  flag nie posiadają, w inn i się w  nie 
zaopatrzyć, jako n iezbędne do w szelkich  uro­
czystości narodow ych.

Przemysły.
C hw ała na fcie  S ró d ts te j  p łyn ą ce j z  c y s te rn y ,  
f w ęg lom  w yc ią g a n ym  z  łona, cza rn e j g le b y , 
M lynarzo tcym  sr tu m ien io m , silom  m iłosier­

n ym ,
Sm ugom  ro d n ym , p ło d zą cym  zbożne  gęste  

ch lebg!

C hw ała rzeczom , c zy n io n y m  d la  lu d z k ie j  
p o trzeb y ,

M aszynom , p e łn ym  trud  a, p iln e j p racy  
w iernym ,

T ra tw ie  sp ła tanej, okrętom , śród  m o rsk ie j 
ko leb y ,

Śm iglom , w iosłom  i szy,vom  w  rozpędzie  
n iezm iernym .

Miech tw órczą  żarliw ością  w a rsz ta ty  zahuczą , 
Zaszybują, pociąg i i zadudn ią  miasta,,
K ied y  w ich ry  na tchnien ia  n o w ych  d z ie l  

nauczą , —

N ajw iększa, spraw a  ducha, p rzed  nam i urasta , 
J u ż  pęczn ie je  rodzen iem  i św ieci ja k  guuazda, 
I  d zie ło  w  n ie j do jrzew a , ja k  p iorun  pod  

tuczą !
M ieczysław  Braun,

■ itr"

Uroczystość 3-go Maja
w  Krakow ie.

Dnia. 21 b. m. odbyło się w sali konfereneyj 
nej M agistratu  posiedzenie p rlnego  Komitetu 
Obyw atelskiego obchodu 3-go Maja U dział w 
zerw aniu w zięli p rzedstaw iciele  w ładz, w ojska, 
in sty tucy i i obyw ate ls tw a. K om itet po dysku­
sji uchw alił, ab y  w  przeddzień  u roczystości od­
było  się -L zelan ie  konkursow e n a  s trze 'n icv  
n a  W oli Justow skiej, n ad to  odbędą się ak a ­
dem ie: w  uieźdża.lni wojskowej p rzy  ul. Zwie­
rzynieckiej, w S ta rym  T eatrze i K asynie  ofi­
cerek iem ora a  w ieczorn ica  w  „Sokole". W ie­
czorem  capstrzyk  m uzyk  w ojskow ych i cyw il­
nych

W  sam  dzień uroczystości 3-go M aja rano  
pobudka m uzyk w ojskow ych, o gadzinie 9-tej 
rano  u roczyste  nabożeństw o n a  W aw elu , o  go­
dzinie 10-tej ran o  m sza  op iew a n a  B łoniach 
z  udziałem  przedstaw icieli w ładz  i jak naiszor- 
szej publiczności, n astęp n ie  defilada  Oddzia- 
tów w ojskow ych i policyjnych o raz  m ło d z .e - 
ży  szkolnej (p. w.). ’ ,  ' -K

K raków , 25 kw ietn ia .

Uroczystości pogrzebowe 
Juljusza Słowackiego.

Pism a w arszaw sk ie  donoszą, że term in  po­
grzebu Ju lju sza  Słow ackiego w podziem iach 
ka ted ry  w aw elsk iej oznaczony  już został de­
fin ityw nie  n a  dzień  10 czerw ca br. P rzedtem  
zw łoki w ieszcza sprow adzone b ęd ą  do stolicy 
i w ystaw ione n a  w idok pub liczny  w kated rze  
św . Ja n a . aby  ludność  W arszaw y  m ogła od­
dać hołd -Jego prochom  

M arsz P iłsudsk i w ystosow ał p ism a do ks. m e­
tropolity  krakow skiego S ap iehy  z  podziękow a­
niem  za o tw arcie podziem i k a ted ry  w aw elsk iej 
d la  tru m n y  w ieszcza, p rzyczem  m ia ł się zgo­
dzić n a  postaw iony  w liśc ie  ks. m etropolity  
w arunek , że tru m n a  Ju lju sza  Słow ackiego b ę ­
dzie o s ta tn ią  z Doczetu s ław nych  Polaków , 
k tó ra  spocznie n a  W aw elu . >

W prew doniesieniom poprzednim nie jest

dotąd zdecydow ane, jaka drogą zw łoki S ło ­
w ackiego przew iezione b ędą  do Polski. Jak  
w iadom o bow iem  ze strony  rząd u  czeskiego 
czynione są  s ta ran ia , aby  zw łoki przew ieziono 
ko leją  przez C zechosłow ację.

Kredyty państwowe na roboty 
budowlane w Krakowie.

Ja k  się dow iadujem y, O kręgow a D yrekcja  
robót pub licznych  w  K rakow ie o trzy m a ła  w  
'y c h  dn ach  zaw iadom ien ie  z Miintoterslwa ro ­
bó t pub licznych , że R ząd p rzy zn a ł n a  rok b ie­
żący  następu jące  kredyty n a  robo-ly budow la­
ne ,v okręgu k rakow skim .

N a res tau rac je  Z an iku  królew skiego n a  W a ­
w elu  500.000 zł., n a  dalsza budow ę K lin ik i gi- 
nekotogiczno-położu-czei 500.000 zł., n a  p rz e ­
budow ę byłego a rsen a łu  woj foowego przy  ul. 
Grodzkiej fif.000 zł., n a  In s ty tu t geograficzny 
120.000 zł., n a  rem ont B iblioteki Jag iellon- 
sniej 57.000 zł., n a  rem on t Collegium  Jm id i-  
cum 35.000 zf.. na  rozbudow ę szkoły p rzem y­
słowej 25.000 z ł Na budow ę w ielkiego, że la ­
znego m ostu n a  W iśle  pod K rókow en. od ul. 
K rakow skiej do ul. Lecjnnów  w  Podgórzu w y a ­
sygnow ał już R ząd 1,000-000 zł.; koszta  b u ­
rtowy będzie ponosiła w  połow ie gm n a  m. 
K rakow a, k tóra  do swego b udże tu  n a  rok  b ie­
żący  w staw iła  n a  ten cel 400.000 zł..

N adto  p rzyzna ło  M inisterstw o robót pub licz­
nych  k redy t w  w ysokości 406.00° zł. n a  dal-

Przyjęcie Balmonfa przez Pen 
Klub

W pią tek  w ieczorem  P en  K lub w  W arszaw ie  
podejm ow ał B alm onta  przy jęciem  w hotelu  
Europejskim . P rzew odnictw o objął S trug. W 
czasie  b ank ie tu  p rzem aw ia li S ieroszew ski i 
T uw im , podkreśla jąc  znaczen ie  w izy ty  w ie l­
kiego p isa rza . B alm on t pdpow ieaział w  go rą­
cych  słow ach, nazyw ając  Polskę sw ą  d rugą 
o jczyzną, o raz  w ygłosił w iersz K asprow icza w  
w łasnym  p ięknym  przekładzie. N astąpiły  re ­
cy tac je  w łasn y ch  utw orów  k ilku  poetów n a  
cześć  gościa. Szczególne w rażen ie  w y w ra ł po­
seł tu reck i, który w ygłosił w swej ojczystej 
m ow ie n adzw yczaj m elodyjny  u tw ór poetyc­
ki.

Komisja do walki z nadużyciami.
N a ostatn iem  posiedzeniu  R ady  m in istrów  

om aw iano  projekt rozpo rządzen ia  P rezy d en ta  
R zeczyposnolitej o u tw orzen iu  n ad zw y cza jn e j 
kom isji do w alk i z n ad u ży c iam i, n a ru sza jące - 
mi in te re s  państw a . W edług tego projejktu ko ­
m isja  będzie  się sk ładać z 5 członków  i u tw o ­
rzo n a  zostan ie  bezpośrednio  p rzy  prezesie  P a ­
dy m in istrów . W sk ład  kom isji w ejdą p rzed s ta ­
w iciele sąd u  najw yższego  i p ro k u ra tu ry . S k ład  
za tw ierdzi P rezyden t R zeczypospolitej. P rojekt 
tego rozporządzen ia  zostan ie  osta teczn ie  u - 
ch w alo n y  n a  jednem  z n a jb liższy ch  p o s ie d m i 
R ady m inistrów .

Jak  donoszą p ism a w raszaw sk ie , d z ia ła l­
ność kom isji m a się rozciągać n a  te ren  cale 
go pań stw a . B ędzie ona  m ia ła  p raw o  pow oły­
w a n ia  i kooptow ania u rzędn ików  poszczegól­
nych  m in is ters tw  P rzew odniczącym  jej będzie 
praw dopodobnie p rzedstaw ic ie ’ na jw yższej 
izby kontro li j-ań-iw a.

Kaucje pracowniczer
\ a  piąlkow em  posiedzeniu  R ad y  m inistrów ' 

za tw ierdzony  zosla ł w niosek m in is tra  p racy  i 
opieki społecznej w spraw ie  kaucji od p raco ­
w ników , przy  zaw ie ran iu  um ów . Is to tn ą  tre 
śc ią  togo w niosku jest, że p raco d aw ca  przy  
zaw ie ran iu  um ow y z p racow nik iem  może ż ą ­
dać kaucji jr dyn ie  n a  zabezpieczenie  ew en ­
tu a ln y c h  szkód i s tra t, m ogących w yniknąć, 
z w in y  p raco w n ik a  przy  w y k o n an iu  p racy , lub 
z pow odu tej rrn cy . K aucja  w inna  hvć złożona 
n a  im ię p racow n ika  bądź  w B anku  Polskim  
bądź w in s ty tu c jach  państw ow ych  Ipb sam o­
rządow ych  k redytow ych . K aucia  może być 
podniesiona ty lko  za zgodą pracodawmy, w zg lę­
dn ie  n a  podstaw ie o rzeczen ia  sądow ego.

B ardzo doniosły  jest punk t, k tó ry  pow iada, 
że w szelk ie  postanow ien ia , zaw arte  w  u m o­
w ach poiniędzv pracodaw cą, a  p racow nik iem , 
n a  m ocy kfórycb p racow nik , celem  u zy sk an ia  
posadv lub  u trzy m an ia  dalszego stosunku  s łu ż ­
bowego daje do u ży tk u  lub  pożycza ja k ą ś  w ar 
tość p racodaw cy  lub  osobie z p racodaw cą  
zw iązanej, są  n iew ażne.

Występ chóru krakowskiego 
w Wieóniu.

D nia  22 bm . odbyt się  w  W iedn iu  w  w is i­
cie] sa l: K onzerthausu  k cn cert krakow skiego 
T ow aizvstw a Śpiew ackiego „E cho". Sukces 
ratw ętyczny koncertu  by ł w y jątkow y. P u b licz ­
ność w iedeńska ok lask iw ała  bu rz liw ie  p ieśn i
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M o T i c i ;  f e & a
P e r l ą  c z e s k ic h  z d r o jo w i s k

4 0  ś w ia to w y c h  źró d e ł le c zn ic zy c h .
N a tu r a l n e  ■ 'ao  e te  n a / o w e ,  tc S a z n c  

I boro% M inow e ( S l o i r e ) .
f^ezon od bońoa  k w ie tn ia  do końca w rze śn ia . —* 
W 1 ym  l o s ta tn im  sezon ie  zn aczn e  zn iżk i 50% 
zn iżk a  p o w ro tn a  na w szy s tk ic h  k n le la eh  czesko 
slow  -  P o łączen ie  te le f o ra z  lo tn icze  w prosi 
z W arszaw a  1 t- d — P ro sp e k ty  1 w sze lk ie  In 
fo rm ac ie  we w szy s tk ich  ie zy k ac h  b e zp ła tn ie . — 
Z z a p y ta n ia m i n a leży  ęłe 'w r a c a ć  do Gminy* 

. .R u n re rm e K te ra m f4’ w Mar!«*nhadz1e 381

Maltańszem źrócPen zakupu
pud ru , porfura, wód k ilo ń sk trli, oraz 45-
\v;ze kich przyborów toaletowyych, jest

w tn triJF lE S I/ l M .M A N N A
Itrahdw ulita heimeiiiy 25.

TROLITi EBONIT
w płytach i laskach, mika, fiber, izolacja itd. 

d o  n a b y c i a  n a  k o i z y s i n i e j  ^7
tlnnonn a ar*, tecii. S ś i u m
kmków , d k  WW. Sw'cHj 1 n ■», 1. n., le t . 4 « ł4 .

R H
B I. p .

CAUilS W A N D ER ER
k u p ie c  w  P o d g ó r z u
zmarł w 55 roku życia.

Pogrzeb odbędz e się dn. 2 -go marca 
o godz. 4 >'2 popołnd iu / domu żałoby I 
przy ul. Joze ińskiej Li 3. na cm entarz | 

izrealicki w Podgórzu.
P c d z t n a

m
polskie, w W iedniu  przew ażn ie  n ieznane. W 
południe  złożyli a rty śc i polscy w ieniec u stóp 
pom nika  B eethovena.

Rozłam w lllewsklsj IcoaPEcji 
rządowej.

Z K ow na donoszą:
M in iste i Kom unikccji o iaz  m ir is ts r  ośw iaty  

w y stan ili z obeeneno qabinetu . D ym isja m ini 
strów , którzy n a leżą  do partji ch rześc ijań sk ich  
dem okratów  doprow adziła do ostatecznego ze 
rw an ia  m iędzy Cb D a tau tin ik am i W ten 
sposób lau tin icy  sta li się jedyną pa~tją rządo ­
w ą. zupełn ie  izolow aną.

Dośtfiadczsn^a z niami
n i e w i d i i a l ł i y m i i

Z L ondynu  donoszą:
Przeprow adzono tu dalsze  próby z n iew i­

dzianem u prom ieniam i, odkrytem i przez uczo­
nego angielskieng J. I. B airda. P rom ienie 
B airda  m ają szczególną w łasność d z ia łan ia , 
da jąc  m ożność w idzen ia  ponrzez mgłę naw et 
ba-dzo  odległych przedm iotów  Prom ienie te 
m ogą oddać n ieocenione usługi bezp ieczeń­
stw u kom unikacji m orskiej i lotniczej. Do­
św iadczen ia  w czorajsze p rom ieniam i dały 
św ie tne  w yniki.

----------o^O----------
TJZIEłł S V . MARLA. Każdy dzień ma swojpgo 

świę‘ei;o, czy *ez udwrotn.e ażeby zaś mieli od­
szkodowanie ci święci, dla których brakło dnia, 
mamy w kalendarzu dzień Wszystkich Świętych 
Dzisiejszy dzień poświęcony jest św Markowi 
Przysłowie powiada: „Święty Marek rzucił do wo­
dy ega-ek" W prostocie ducha przyznajemy się. 
ż‘ nie rozufciamy tego przysłowia Kumoszki po­
wiadają, że rzucenie ogarka do wody oznacza 
przyjście po^dy . Owszem — powitamy ją chętnie 
! rdzięczn. będziemy św Marków.

WYCIECZKA MŁODZIEŻY KASZUBSKIE1, ba­
wiąca w Warszawie, przyjechała wczoraj wieuzo 
rem do Krakowa, powitana na dworcu przez przed 
Stawicie., kuratorjiin. okręgu szkolnego i 1 S L.

ZJAZD DELEGATÓW TOV KRAJOZNAWCZE- 
GO obradował wczorai w Krakowie w gmachu 
V. M. C. A przy udziale zastępców z Warszawy, 
Krakowa, Bydgoszczy, Toruni; Grudziądza, Pozna 
nia, Włocławka, Łowicza. Kielc. Sandomierza. 
Kalisza, Piotrkowa, Lodzi, Tomaszowa Mazowiec­
kiego Ostrowca i t. d Przewodniczy) prof U J 
dr Sawiek Prezes Rady głównej Towarzystwa, 
prof Janowski, złoży] sprawozdanie z działalności 
Tow w r. 1226 Wykazuje ono, że Towarzystwo 
zorganizowało na terenie Polski 32 oddziały, obej- 
mująee 5000 czionków, zgromadziło z górą 10 000 
osób na odczytach, urządziło 4.500 wycieczek. 
W roku bieżącym rozp.icznie Towarzys‘wo budo­
wę wielkiego schroniska nad Switezią Na ten cel 
uzyskano od rządu dzierżawę 12 ha ziemi a ma­
teriał budowlany jest już zapewniony. Nadio prze 
widziana jest budowa Domu wycieczkowego 
w Warszawie na 600 osób.

Po wysłuchaniu szeregu referatów, zjazd nadal 
godność członków honorowych Towarzystwa' prez. 
Janowskiemu, b prez Kulwieczowi, pik Wisznic- 
k ’emu, Taw. Włoszkowi kus-oszowi muzeum kra­
joznawczego w Kielcach i Rawic.ie Wilanowskie­
mu, kustoszowi Muzeum krajoznawczego w Piotr­
kowie. Po południu uczestnicy zjazdu zwiedzili 
zabytki Krakrwa, poczem nastąpiło zamknięcie 
obrad. W szeregu uchwał na uwagę zasługuje re 
zolucja, postanawiająca dążyć do organizowania 
kól krajoznawczych wśród młodzi ,ży. Odpowie­
dnia akcja będzie wdrożona w najbliższej przy­
szłości.

ROZBUDOWA WĘZŁA KRAKOWSKIEGO. Pre
zydent ra otrzyma! pismo od ministerstwa komu­
nikacji z zawiadomieniem, że rozbudowa węzła 
krakowskiego została postanowiona. Przedewszyst 
kiem ministerstwo komunikacji zamierza przenieść

gospod-rkę trakcyjną poza ob"“b istniejącej stacii 
osobowej, poczem podjęte zostaną roboty około 
przebudowy torów na stacji osobowej, oraz okota 
budowy nowego centralnego dworca. Zamierzona 
jest również budowa łącznicy przy stacji Kraków- 
Płaszów między kierunkiem od Skawiny, a kie­
runkiem na Kraków Roboty przygotowawcze dla 
wypełnienia powyższego programu będą podjęte 
w roku bieżącym. Powyższe pismo ministerstwa 
komunikacji jest dowodem, że usilne starania pre- 
zydjum miasta o rozbudowę węzła krakowskiego 
uwieńczone b^dą pnmvślnvm rezultatem.

CHLEB Z „RODZYNKAMI". Nie -zadko zdarza 
się — jak wiadomo, że chleb wypiekany w Kra­
kowie, zawiera w sobie różne „niespodzianki" 
w postaci igieł gwoździ, karakonów i t. p. Wczoraj 
znowu zgłosiła się do nas jedna z naszych czytel 
niczek z kawałkiem chleba jasnego, w którym 
tkwiło mnóstwo ohydnych nieczystości, nieokre 
ślonego bliżej rodzaju. Zanieczyszczony ten chleb 
pochodzi z piekarni Zipesa przj ul. r-ottyka. 
a sprzedany był ? sklepie Cenzarowskiej Wikiorji 
przy ul. Rakowicjjjej Na fakl ten zwracamy uw a­
gę właściwych czynników. Najwyższy czas, aby 
chleb przestał zawierać w sobie wszelkie niepożą­
dane naddatki

ARESZTOWANIE PRZEMYSŁOWCA. Z polece­
nia lwowskiej prokuratorji aresztowano w nie­
dzielę w Krakowie inż Władysława Wiernika, 
właściciela firmy „Chemofizyka" przy ul Szew­
skiej 1. 4.

Inż. Wiernik przed dwoma laty założył we 
Lwowie przedsiębiorstwo pod firmą „Chermofizy-- 
ka“ jako spółkę z cgr p o r, a nasiępnie podobne 
przedsiębiorstwo pod taką firmą w Krakowie Fir­
ma kraicowska powstała już nie jako spółka, lecz 
jako Dom handlowy, stanowiący wyłączną wła­
sność Wiernika. ,Chemofizvka" we Lwowie pro­
wadziła interesy na rozległą skalę, zajmując się 
przedewszystkiem sprzedażą słynnych mikrosko­
pów Zeissa. Wiernik zdołał uzyskać zaufanie, 
a następnie poważne kredyty u szeregu pierwszo­
rzędnych banków polskich. Kredj ty te miały iść 
na zakupno aparatów Wiernik jednakże podjęte 
w bankach pieniądzze chował do własnej kiesze 
ni, a zamówiony tow aT  brał na kredyt. Nagle, 
przed dwoma miesiącami Wiernik zgłosił upad­
łość „Chemofizyki" we Lwowie, narażają.’ bank: 
i firmy na szkodę która wynosi z górą 160.000 zł. 
towary zaś m.ał ukryć podobno w Krakowie, 
gdzie prowadził dalej swoje przedsiębiorstwo 
Obecnie został aresztowany w związku z temi m a­
chinacjami i

ZWOLNIENIE KWESTORA UNIW. IAG. ZA 
KAUCJĄ. W7* sobotę wypuszczony został na wolną 
stopę główny sprawca głośnej kradzieży u kwestu­
rze Uniw. Jag., Ziemiański, za kaucją 40.000 zl. 
Fieniądz.0 na kaucję uzyskał Ziemiański ze iprze- 
daży swej realności przy ul. Pańskiej w Kralco-

* ZAPISKÓW POLICYJNYCHC. Policja poszu­
kuje niejakiego Jana Anderh ;o, majstra ceramicz­
nego, który na szkodę inż. Wańkowicza sorzenie 
wierzył kwotę 1.300 zł. i zbiegi z Krakowa. — 
Alfredowi Sanilernikowi, rzeźnikowi, zamieszka­
łemu na Kawiorach, skradziono z pasti iska na 
Dłoniach krowę wartości 450 zl. — Policja aresz­
towała Marcina Stanocha, który aa szkodę 'Sweg > 
byłpgo pra-odawcy Fischlera, restauratora, skradł 
4 flaszk* likieru. -  Następnie aresztowano Zyg 
muiUa Sikorskiego, który skradł na szkodę Mak-.a 
Neumanna pewną ilość unitu  mosiężnego.

Z POCZTY. Z dniem 1 maja b. r. uruchamia się 
ponownie agencję pocztową Wiercany, powiat Rop­
czyce, województwo krakowskie Agencja ta połą­
czona będzie z urzędem poczt. Sędziszów k. 
Ropczyc.

W 25 LAT PO MATURZE. Zjazd kolegów któ­
rzy w r. 1902 składali egzamin dojrzałości w gim­
nazjum św. Anny w Krakowie, odbędzie się dnia 
8 maia. Punki zborny w gimnazjum rano tego 
dnia o godz, 8 45. poczem Msza św. i dalszy prze 
bigg zjazdu W wilję tej uroczystości zebranie 
koleżeńskie w restauracji Pollera o godz 8 wierz 
Wszelką korespondencję kierować należy ped adre­
sem: A. E Balicki, prof. Akademji handlowej.
Kraków Kapucvńska 2.
7 RUOHU STRZELECKIEGO W  KRAKOWIE. 

Pierwszy szwadron im. Behny-Prażmowskiego na 
obwód krakowski organizuje się Zgłoszenia ochot­
ników przyjmuje knmenda I-go szwadronu, Kra­
ków (Zwierzyniecka 26. koszary im. gen. Dąbrow­
skiego), codziennie od godz 18 30 -21 „ ieezór

3FKPETAHZ GARNIZONOWEGO KOMITETU 
OPIFKI NAD ŻOŁNIERZEM porucznik B'-k3P 
Ignacy, urzęduje w poniedziałki i środy w godzi­
nach od 16 do 18, w budynku Komendy miasta 
(plac 4w Magdaleny 1 2. pokój Nr 19).

3-MAIOW* ZABAWA DLA DZIEOI, W dniu 
3 maja odbędzie się — ;ak co voku — tradycyjna 
k-ostjumona zaba .va dla dzieci w salach Starego 
Teatru o godz. 3 po południu. Komitet przygoto­
wuje obfity i piękny program, ponadto urządzo­
ne będą ogólne zabawy i tańce, w których będą 
brały udział wszystkie dz:eci na sali, tak, aby za­
bawa pozostawiła dziatwie mile i niezapomniane 
wrażenie. Rozpocznie się efektOw-ny pońiód wio­
sny, nastąpi przemówienie 3-mtijowe, od ;piewani“ 
pieśni: „Witaj majowa jutrzenko*, bańce kwiatów, 
mazur solowy i ogólny kotylion dziecinny przy 
ośw.etleniu reflektorów i inne atrakcje. Uprasza 
się o kostjumy Bilety wcześniej nabywać można 
w Kole VI T. S L., Rynek 6, II schody. U piętro, 
oraz w dniu zabawy przv wejściu na salę

WAT-NE CEROM AD ZENIE TOWA IZYS2WA
KOLONU WAKACYJNYCH dla uczn:ów rimna- 
zjów m Krakowa odbędzie się we ćmdę 27 b m 
o godz. 6 wieczorem w gimoazjitni IV (ul Krup­
nicza 2, I p.). pod przewodnictwem prezesa To­
warzystwa, Dra Ekierta.

Z  S t r o f i e
KOMUNIKACJA ZE ZDROJOWISKAMI Z W ar­

szawy donoszą: Nowy rozkład jazdy, który od 15 
maja wchodzi w życie polepsza znacznie komuni 
kację stolicy z najważniejszemi polskiemi zdrojo 
w iskami i  pod tym wzgledem jest krokien naprzód 
Droga do Zakopanego trwać będzie z Warszawy
12^odzin, zamias^ dotychczasowych (latem r. z.)
1314. Wyjazd z W arszawy następować będzie o 
godz. 19.20 (7.20 wieczA, przyjazd do Zrkonanego 
o g. 7.20 zrana. Jeszcze więcej, bo o 2 'godziny 
skraca się --odroi do Krynicy, do której droga, 
samiast 1534 godzin w sezonie letnim (i 18 go 
dzin w sezonie zimowym!) trwać bedzie niespel 
na 13'A godziny; wyjazd z Warszawy o f  <20 
wiecz„ przyjazd do Krynicy o S.10 zrana.

'  ad to ulepszono połączenie z pobrzeżem mor- 
skiem, przesuwając w Warszawie termin odejścia 
pociągu posp. do Pucka o g. 10.55 na 8.30 zrana; 
pociąg ten już orzed 6-ą po pot. jest w Gdyni, a 
na naidalsze miejsce półwyspu Hel dociera o g. 8 
z nrnutam i wieez., nie zaś, jak dotychczas, kolo 
oólnocy Podobnie poprawiono pociąg powrotny, 
który, zamiast o g. 5 zrana, opuszcza Hel około

8 zrana, Gdynię o 11.30 r. i przybywa na st. 
Warszawa-gJ. o g. 20 45.

U l II CZYNSZOWE INSTYTUCY1 HUMANITAR­
NYCH. Na osiatniem posiedzeniu rada ministrów 
uchwaliła wniosek o zwolnieniu i ulgach od czyn­
szu dzierżawnego instytucyj humanitarnych, zaj­
mujących lokale w gmachach państwowych W nio­
sek ten postanawia o rozłożeniu rat za zalegle 
czynsze n? lat 10 i aby niektórym instytucjom 
jan Czerwony Krzyż oraz Liga obrony powietrz­
nej państwa, udzmiano mieszkań bezpłatnych.

NOWY POSEc. M , Monitorze Polskim" ogłasza 
państwowa komisja wyoorcza, iż w miejsce zmar­
łej posłanki Zotji Sokolmckiej wstępuje, jako po­
seł do Sejmu, Janczewski Stanisław lat 3S, dro- 
gerzysta, ram w Poznaniu, wybrany z listy Nr 8.

.AMJBOJKTWO KSIĘŻNY ROSYJSKIEJ W 
WARSZAWIE. Wczoraj wczesnym rankiem zo­
stało wezwane pogotowie ratunkowe do stygnących 
już zwłok 35-letniei księżny Heleny Rusinadze 
Zatruła się ona cjankietn potasu. Księżna Rusina­
dze, żona właściciela wielkich posiadłości na Kau­
kazie, młodość swoję spędziła wśród niezwykłego 
przepychu w pałacach, otoczona zbytkiem Po re- 
yolucjj bolszewickiej mąż jej tyraz z dziećmi zdo­
lni uciec do Turcji, księżna zestala uwięziona i 
dtugi czas spędziła w lochach czprezwyczajki Gdy 
wreszcie udało się jej wydostać na wolność, zbiegła 
do Polski. Tutaj poszukiwała cale lata mćża, ży­
jąc w nędzy. Nie mogąc go znaleźć odebrała so­
bie wczoraj życic

SPALENIE SIE 3H SETTIjł BYnŁA W majątku 
p. Al. Zawadzkiego w Glinkach kolo Karczewa pod 
W a'szawą w nocy z soboty spaliła się stajnia 
i obora, przyczem pastwą płomieni padło 31 k mi
1 7 krów, różne narzędzie rolnicze, a nadto 
w zgliszczach znaleziono zupełnie zwęglone zwłoki 
parobka, który nocował w oborze. Dochodzenie 
ustaliło, że pożar powstał wskutek podpalenia 
Zbrodniarzem est prawdpodobnie wydalony ze 
stii/by nnrnbek

PFOCE8 MORDERCÓW »REZTDENTi ŁODZI 
śp Cynarskiego przed sądem doraźnym ma się od 
bvć dn 6 maja.

PRZYBYCIE PREZYDENTA RZPLTEJ DO ŁO­
DZI. Me środę udaje się do Warszawy sjoecjalna 
delegacja z ramienia dowództwa 28 pułku strzel 
ców kaniowskich, oraz zarządu m Lodzi z pre­
zesem Rady miejrkiej na czele. Delegacja ta przy­
jęta zostanie na specjalnej audiencji przez Prezy­
denta Rzpltej, celem zaproszenia go na uroczy­
stości, które odbyć się mają w połowie maja 
w Łodzi z okazji wręczenia 28 pulko-wi nowego 
"Handaru pułkowego, ufundowanego przez ,t iasto 
Wówczas też, po powrocie delegacji tej do Łodzi, 
ustalony zostanie ostatecznie termin jjobytu pre­
zydenta Mościckiego w Łodzi który potrwać ma
2 dni.

W związku z tym przewidzianym przyjazdem 
podjęte zostały w urządzie wojewódzkim przygo­
towania pokojów gościnnych dla Prezydenta i jego 
'"toczenia Możliwe jest również, że Prezydent 
Mościcki podczas swego w Łodzi pobytu zamiesz­
ka w prywatnych apartamentach wojewody Jasz- 
czolka w nabiovLu I.eonhardta.

MINIFTER OŚWIECENIA W p OZNANIU Mmi- 
nisier Dobnicki zwiedził miejski szkolny ogrod 
botaniczny w Jeżycach, następnie państw, szko­
łę sztuk zdobniczych, poczem wziąP udział w dal 
szych obradach zjazdu rektorów wyższych uczelń 
Z kolei p minister zwiedził szkołę budowlaną, 
skąd udał się do Kurnika, celem zwiedzenia zbio­
rów, zgromadzonych na zamku kórnickim Po po­
wrocie do Poznania, p. minister uczestniczył, 
z gronem rektorów, przybyłych na zjazd, w uro 
czystości otwarcia nowego domu akademickiego. 
Następnie p. minister wziął udział w akcie uro­
czystego otwarcia nadawczej radiostacji poznań­
skiej, oraz w ebiedzie, wydanym z tej icoazji Po­
ciągiem wieczornym p. minister odjechał do W lr 
szawy.

ZiAZD REKTORÓW wszechnic polskich U by­
wał się W' sobotę i niedzielę w Poznaniu. W obra­
dach wzięli udział rektorzy: uniw poznańskiego 
Grochmalicki. uniw warszawskiego Hryniewiecki, 
krakowskiego Marchlewski, wileńskiego Pigoń, 
lwowskiego Siemiradzki, politechniki warszawskiej 
SzpeH. gl. szkoły gospodarstwa wiejskiego Grabski, 
politechniki lwowskiej Nadolski, Ak demii górni­
czej w Krakowie Chromiński, oraz Akademii wete 
rynarji we Lwowie Mor?e7ewski. Nadto wziął 
udział" minister Dobrucki. Obrady dotyczyły spraw 
wyższych uczelni.

SAMOLOT NIEMIEGK1 W POZNANSKIEM. Z Po 
znania donoszą, że w sobotę rano wylądował na 
terytorium polakiem pod Puakiemi kolo Jarocina 
niemiecki samolot osobowy. Lądowanie nastąpi­
ło na skutek nieznajomości terenu Lotnikowi oka 
zano pomoc, poczem po kilkugodzinnym pobicie 
aparat ruszył w dalszą drogę.

POR. STpTS>ON WE LWOWIE W sobotę rano 
przybył do Lwowa z Warszawy automobilem pa 
sel amerykański u Stetson w towarzystwie osa 
bsstego si kretarza. Poseł Stetson przyjechał inco­
gnito Cel podróży jest nieznany. Poseł Stetson 
odbył między innpmi konferencję z prof uniwer­
sytetu Jana Kazimierza drem Chylińskim

GR0Ż"Y POŻAR W LW f WSFIM HOTELb 
„BRISTOL” Onegdaj pi zed godz. 6 rano wybuchł 
w kancelarji lwowskiego hotelu „Bristol" ogień 
i po przepaleniu się sufitu, dos'ał się już do je­
dnego z pokoi hotelowych na pierwszem piętrze 
Po^ar był bardzo groźny, a chwilowo trudno było 
zorientować się w sytuacji, gdyż korytarze i pn 
koje hotelowe były przepełnione gryzącym dy 
-nera. Wkrótce udało się straży pożarnej pożar 
zlokalizować Część sufitu runęła na dół Zawało 
ny też został iedeai piec na pierwszem piętrze 
Szkoda jest dość znaczna.

POŻAR W SZPITALU WIĘZIE1FYM W W IŚ­
NICZU wybuchł w sobotę rano. Wedle relacyj 
nadeszlych do tutejszych władz, ogień z'okaIizo- 
w_Ja straż pożarna w :iągu godziny. Więźniowie 
zachowywali się zupełnie spokojnie.

I  WWJ E OE*. SAMOCHODOWA W POWIECIE 
JA.SIELSKIK. W sobotę 23 b. m„ między godz 
8 a 9 rano. w odległości 2 kim. od Jasła iadąey 
samochodem właściciel dóbr Stanisław W o jtk ie ­
wicz w towarzystwie dra Klimczyka t urzędnika 
sądowego, Petc kiego, w kierunku Jnsla, n^echał 
na moście nad rzeka Wisloką na przechodzącego 
robotnikJL JakóŁa Jgrclskieoro. ktareyo za.rui na

miejscu. Równocześnie mostem przejeżdżał na ro­
werze monter pocztowy, Maciejowski, który 
pchnięty samochodem, wpadł do rzeki i ntonąŁ 
Dr. Klimczyk został lekko ranny. Na miejscu zja­
wiła się komisja sądowm-inlicyjna, która po prze­
prowadzeniu dochodzeń, Wojtykiewicza aresztowa­
ła Wojtykiewicz nie posiadał praw? jazdy.

TYrPS nA M ISTY  W STRÓŻACH, Ostatnimi 
dniami zanotowano w Stróżach w pnw. Nowosą­
deckim kilka wypadków zasłabnięć na tyfus pla­
misty. Fizykat wydal juz Odpowiednie zarządze­
nia zapobiegawcze

ODDZIAŁ ZWIĄZKU LFGJOWTSTÓW założony . 
został w Katowicach. Do zarządu weszli prezes — 
sędzia dr Ziólkiewicz, sesretarz p Józaf Kormann, 
skarbnik — wicestarnsta dr Józef Zaleski, człon­
kowie zarządu — prezes dyrekcji cel Dębicki, le­
karz dr Kazimierz Nieć, dyrektor Bolesław Miesi- 
kowski Sekretariat Związku mieści się narazi? 
przy ul. Kopernika 7 w biurze por. rezerwy p. 
Kormanna.

WIELKI FESTIWAL MUZYKI POLSKirj jako 
zobrazowanie całokształtu twórczości naszej mu­
zycznej, odbędzie się od 3 do 7 maja w Pradze. 
W szeregu koncertów wystąpią pierwszorzędni ar­
tyści tej miary, co Hubermann, Stanisław Korwin, 
Szymanowski, Grzegorz Fitelberg, Karol Szyma­
nowski Różycki, a współudział artystów czeskich 
nadaje festiwalowi cechę kulturalnego zbratania 
sie dwóch pobratymczych narodów 

SERDECZNE PRZYJĘCIE POLSKICH LEKKO­
ATLETÓW WE WŁOSZECH. Donoszą z Rzymu: 
Onegdaj lekkoatleci jiolscy zwiedzili okolice Rz 
mu W miasteczku Genzano, udekorowanem po - 
skiemi i wloskiemi plagami, ludność zgotowała 
drużynie poiskiej owacię kwiatową, wznosząc o- 
krzyki na cześć Polski i Wioch Poprzedzam przez 
orkiestrę wojskową, grającą przez-cały czas hymn 
polski przemaszerowali lekkoatleci pizez miastecz­
ko do urzędu komunalne?-", gdzie ich gorąco wi­
tał miejscowy burm.strz. Serdeczny r astrój prze­
ciągnął się do końca pobyru Lekkoatleci włoscy 
okrzykami na cześć Polski zegnał5 na dworcu dru- 
żyn-e polską, udającą się do Florencji 

ŚMIERĆ W YBITEGO UCZONEGO. W W:*- 
dniu zmarł w 73 roku życia profesor matematyki, 
dr. Ludwik Grossmann, który ogłosił 9zerrg \ y- 
soko cenionych prac z zakresu matematyki i  eko­
nomii politycznej.

JU1IILEUSZ BRIANB A. Briand obchodzi dnia 27 
bin 25 cioletni jubileusz wstąpienia i °  arenę po­
lityczną. Dnia 27 go kwietnia roku 1902, został oa 
po raz pierwszy w Nantes wybranym do Izby de­
putowanych, zaś w r 1905 m;r,.nowano go mini­
strem Ze strony zwolenników Brianda przygoto­
wywane są liczne owacje.

EKSPLOZJA MAGAZYNU AMUNICJI. Z Paryża 
donoszą. Magazyn amunicji w Bailleu.1 wyleciał w 
powietrze. 7 osób odniosło rany.

CHOROBA MAC DONALDA. Z N Jork i donoszą, 
że b premier angielski M. Donald,''odbywający 
podróż po Stanach Zjednocz, zachorował na za­
palenie płuc.

ARESZTOWANIE WIELKIEGO MISTRZ* LOŻY 
MAS"OŃSKiEJ Jak donosi „Oiornale dTtalia", 
wielki mistrz loży masońskiej Torrigiani został 
dziś rano aresztowany i skazany na wydalenie 
z granic państwa na przeciąg lat 5.

BANDYTYZM NA UKRAINIE. Z Rygi donoszą-; 
W ostatnich czasach na Ukrainie zmw.lo się kil­
ka band, które napadają na urzędy sowieckie, 
mordując urzędników i rabując kasy W Pialej 
Cerkwi schwytano bandę złożoną z 23 osób W 
Nież', ńskim okręgu aresztowano bandę złożoną 
z 8 osób, w Tulczynie z 5, w okręgu k r' nen- 
czuokim z 8, gluchowskun — z 5, lubieńskim z 
8 ludzi

" Ł  s « Q « S o T O e f .

Rozooczęcie tadenr.ji sgdu p rzysięgłych
O ZDRADĘ GŁÓWNĄ.

W dniu dzisiejszym  w  9ądz;e okręgow y:a 
k a rn y m  w K rakow ie rozpoczęła się kwfttmo-* 
w a kadencja  sądu  p rzysięg łych  rozpraw ą p rze­
ciw ko Leonowi H olzerow i D ieczątkarzow i u - 
rodzonem u w 1902 roku oskarżonem u o zb ro ­
dn ie  zd rady  głównej.

W edług ak tu  oskarżen ia  w kom órce H olze- 
ra  znaleziono  w połowie s ty czn ia  br. pak ie i 
z nielegalnym ? drn kam i. W czasie  dochodzeń 
policy jnych  stw ierdzono że m iędzy 'n n ^ n i  
znaidow ały  się w tym  pakiecie n astępu jące  
d ru k i: „Do w szystk ich  organ izacy j K. P. F .“  
(K om unistycznej P artji Po 'sk iej). EgZHrnplarz 
m aterja łów  dyskusy jnych  p. t. „ P iłfn Jc z y . 
zn a“ , b ro szu ra  p. t. „L ist K om itetu O enirnln r-
00 K om unistycznej P e rtji Polskiej do W er s»- 
k ich członków  K. P . F .“ , dalej b ro szu ra  S a tk i- 
n a  Z inow iew a i  J ą b a ls  p. t. „Chłopi i  robot­
n icy "  itp.

Wobec tego obciążającego m aierja łu  policja, 
przeprow adziła  w m ieszkaniu  H olzpra rew i­
zję, k tóra da la  w ynik pozytyw ny, gdyż u IIol- 
zera  znaleziono  no ta tk i, które w skazyw ały  do­
bitnie n a  jego d zia ła lność  kom unistyczną. — 
Szczególnie podczas rew izji znaleziono ćw  a rt-  
kę papieru z w łasnoręcznem i n o ta tkam i ołów- 
kowem- H olzera. W toku dochodzeń sądow ych 
H olzer w yparł się, by n a tęża ł do organ izacji 
k jom unistycznej, o raz  by zajm ow ał sie dz ia ­
ła ln o śc ią  kom unistyczną Co do pow yższych  
noi-aneik ołów kow ych przyznał, że treść  ich do­
tyczy  jego dza ła lnośc i oraz inych  osób, na le ­
żących  do zw iązku m łodzieży kom unistycznej 
z przedzeszłego roku Do zw iązku m łodzieży 
kom unistycznej, oraz by zajm ow ał się ćz ia -
1 w 1923 w ystąp ił z niego poczem poraź wtó­
ry w stąp ił do niego w lecie 1925, lecz w krótce, 
bo z końcem  w ym ienionego roku z tógo zw iąz­
ku w ystąp ił. Na dzisiejszej rozpraw ie H oizer- 
tlóm aczył się iden tycznie  jak  w śledztw ie są- 
dowem Przew odniczy rozpraw ie s. s. K acz­
m arski, w otują sędziow ie W ą to r i  Sośnicki, o- 
skarża p roku ra to r Hubl, broni adw okat d r 
W oźniakow ski. Jakkolw iek  rozp raw a rozp isa­
n a  jest na dw a dni, praw dopodobnie w yrok z a ­
p a d n ie  dziś w godzinach  popoludniow yżL
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Z  TEATRU H IM. I SŁOWACKIEGO. Dziś, 
w poniedziałek, po raz trzeci bohaterska komedia 
Edmunda Bostanda ,.Cvrano de B eierac", gorą­
co przyjęta na dwu pierwszych sjiektaklacli przez 
licznie zebraną publiczność.

REPERTUARY- 
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO:

Poniedziałek: „Cyrano de Bergerac".
Wtorek: „Cyrano de Bergerac".
Środa: „Cyrano ae Bergerac".

Poznań . (570 m .) Godz. 17.15: K o n cert o rg an o w y  w 
w yk. |>rof. T. N ow ow iejsk iego . K onuńrt w okalu ; z 
udz ia łem  p ro f  F e lik sa  Nowowie]» k ieg o ; godz. 1« 45: 
C zi^ć n n d p ro g ra in o w a : godz. 19 v ic z y t; gtfcHS 19.50: 
K om un ika '. ro ln  go sp .: go fz 10.50: O d czy t: godz. 
20.90: T ra  .sm is ja  k o n c e r tu  z W arszaw y .

P ra g a  (318.0 m.) Oodz. 20.46: K oiieer*: codz. 22.15: 
k om ed ja : IZ o Iz. 22.45: rra n s m lm n  z re s ta p  ra c ji .

L in o . (44^.2 m.) Godz. 19: T r io  E s d u r  M ozarta : 
godz. 19.20: U e cy ta c je : godz. 20: K o n cert m o raw sk ich  
Koniponistów ,

W N r i i .  (f>17.? ni ) Godz. 10.15: K o iice r1; godz 18.10 
M uzyka Jn w a jsk a ; godz. 20.05: O p o re tU  m istrzów  
fran c u sk ich .

R crliu . (483.9 1 568 n .‘ Gl J z. 17: K o n c e r t:  godz.
20.30: „ A n a r c h ia  w S il l iu n " , kom od ja  A. B ro n n e n : 
godz. 22.30: M uzyka  do tań cu .

F ra J jk fu r t .  (428." ni i G odz 10.30: M izyk. „o ta ń c a : 
godp. 20.15: M uzyka k a iu o ra lu a : godz. 21.50: T ra n s ­
m is ja  zo S tn t ig a r ln .

S tu n g a r u  (379.7 nu) Godz. 16.15: K o n c e r t: g odz  20:

K oneert ork. filha rm .; godz. 21.30: W yjątk i z opere 
tek k lasy czn y ch .

 o------

G t w a r d e  rad-oslac i nadaw czej
w Poznaniu.

Z R oznania donoszą: W czoraj o godz. 5-lt’j 
po po luam u w obecności m in is tra  W. Pu i O.

rektorów  w yższych uczeln i, baw iących  tu 
na  zjeździć, oraz rep rezen tan tów  w ładz pań ­
stw ow ych, m iejskich i wojska, odtbyb się tu 
o tw arcie radiostacji nadaw czej. Po oficjalnych 
przem ów ieniach, nastąp iły  produkcje m uzycz 
ne, a  m ianow icie n a s tąp iła  transm isja  opery 
W a'ew skiego „Pom sta Jontkow a".

E &

Puchar Nicei z« lobwli polscy jeźdźcy.
(T elegram  iia ła s n y  „N. R e fo rm y").

Ni.-ea 26 kw ietn ia. W ielk i p u h a r m iasta N i­
cei zdobył w dniu  w czorajszym  por. S rosland  
na  koniu Eedptead, ro tm istrz  A ntoniew icz n i  
B anzaju za ją ł 7-nie m iejsce, por. L ew icki na

Mirze 14 m iejsce. W stęgi honorow e zdł by li ro t­
m istrz Suski, mjr. Toczek i ro tm istrz  K róli­
kiew icz i podpulk. Rónim el.

C o  grają dzisiaj) w  kinach?
B jo u ie la :  „S y n  S ze  k a '\  o s ta tn i p rzed śm iertn y  

film  Val<>ntm»
Promień: „Z rąk do rąk" i „Szkoła flirtu'
Rennta: „Wśród bestyj i ludzi”.
b z tn k n  „Miłostki porucznika h u zaró w " (W illy  

Frit9<-h '
Uciecha „W życiu każdej kobiet’’1 , dramat 8 

tó t . i „Mąż i kochanek", komedja 6 akt.
W anda: ..Bunt krwi i żelaza ' i „Kochanka 

Szamoty"
W arszawa' „Pikowy as" (Wiliam Desnwnd).

K a w ia rn ia  T e a t r a l n a  w  K ra k o w ie
Tel. 2330 vie & vi* Tiżttru im. J . Słowackiego Tel.2330 

Codzie unie wit»czór o £0<!z n  o 8*30

Dancing Fam>t!lnr
połąozony z występem! pierwszorz. artyst w tanecznych.

W niedziele t święta Five Odo© . 43
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TL ft«a«E|€».'
Program siortii rodłommrzi3tjŁti
£. n t poniedziałek 25 k"flctn!a 1927 r- 
K rak u w  (432 ui.) G. 18—18.40: T ra n s m is ja  z War 

a: hww; godz. lb.41 -19 R uzrniiitońei; godz. ,9—19.25: 
<1 loz M p. .1 ty t  „ O n ra n izu o ja  za! ładów  Fo  da  , wy 
g ło si c.r W . K rzy żan o w sk i, siroi' b u lw  lu b e lsk ieg o ; 
pod: I!) 20—1'J 55: O dczy t pod ty t .  ,W a ru n k i geoirr i
i:_ iP B  rozw o jn  dz ie jo w eg o  Pałuki, cz. I I I . "  w yg . ri: 
5V. P etnkow iez, pro f. b .  J . ;  tfoiiz. 20—jd fltt: I r /  rw a  
f '" b u tu a lu ie  k o m u n ik a ty :  od godz. 20.00: T ra n s m is ja  
x W arszaw y

T i r m n  (1111 m .) godz. I?: K o m n n ik a t metes rn  
lo g ic z n y : godz. Ia -f5 .2 5 : K om unik#* g o sp o d arczy :
16,90—15.55: O dczul d la  m a tu rzy s tó w  tek d ♦rediiloh  
i  ©ykio „ llis to r.lH  powozocdina” -  w ygi p ro f . I)z o n 
k o w sk l: r« d z . 16- 16.25: O uczj t d la  m a tu rz y s tó w  i  cy  
U d  „ L i te r a tu r a  Polaka** p. t. „Bolewław Pnifl — 
^vyęł p. Szw pyknw w kl; podz  17-3(0—17.^5? O dczy t p- t. 
t .K olonJe  le tn ie  d la  m łodzieży  RzkołneJ* -  w ytfł d r 

K o p czy ń sk i; godz. 18; Trwiism iHja mnz.yki ta  
im ezne} 2 k a w in rn i ^naKtrcłnomjH*1 w w y k o n an iu  o r 
k io s try  ScbłU sfilcra, P ew zn era  l S ln k o w a ; godz. 18 40— 
30: R ozm aito śc i; godz 10— 10.Ż5: 4ł m a łek e jn  k u rsu  
e lo m o n ta n ie g o  ję z y k a  fruucnK kluęo L ek to r p. I oc ień  
Ifó g iiiiro y ; godz. 19 J50—19.55: D dczy t p t .  O ńry  
to k r /y n k le  1 Bandom łenT* — w yg ł. d r. K azim ierz  Ko 
r a m k i  (z cy k lu  „N ajc iekaw R ze sz lak i w ycieczkow e 
vr Pol«oe‘‘l ;  godz. 19.35—20 15: K o m u n ik a t ro ln iczy ; 
srodi. 20.15—20.30: P rze rw a . P rzy p u sz cz a ln ie  kom un! 
k a ty .  W czasie  p rze rw y  n a d an y  hędzie k o m un ika ! 
We*»ai?er P o lonaln  w Języku  f ra n c u s k im ; g<»dz 20 30: 
K o a c e r t  w ieczo rn y . W y k o u aw c y : O rk ie s tra  pow ięk 
ezona P. B. pod d y r . J ó z e fa  O z lm ló sk leg o  1 L u c jan  
H udk iew icz  (w io lon).

N a g ro d ę  iw ijc ię s fw a * w  Nicei
z d o b n a  por. Lewici

(’T elegram  'w łasny ,.N  •.
W arszaw .; 15 k v 'jt '‘Tiia. W iró b i?  nutęgi ('ię?t>r,%) w N icęi p;»rwsro m iejau  zdobvl po* 

skoku o „Fixx de la  V ictoiie“  (Nagrodę zw y-1 łu czn ik  L ew icki n a  Mirze
 os )--------  !

Zwycięstwo polskich lekkoatletów
we Florencji.

(T c le y /e m  w ła sn y  „N. R eform y").
Florecncja. 'i6 kwietnia. Zawady lehkuatlnty. LlWem Polski w  stosunku  59 dc 5C punktów , 

czne Polska T oskana zakończyły  się zwyc-’?-1 -  O  —
 o§u -----  j

CRAGOVIA —  W A W EL 3:0  (3:0).
C ra ro v ia ,.jak  było do przew idzen ia , zdobyła 

daisze dw a p u nk ly  w m istrzostw ie. W p 1er,v- 
^zej )x>łowie zdecydow ana przowajja bia­
ło-czerw onych. k tórzy  zdobyw a'" trz y  ofe]d> 
w ne b ram ki, "sirzelone przez Chruścińs>kieąrv 
(2) i NawToLa (1). C hruściński n a  nm tchu tym  
Kral n a  pozycji lewe£o łączn ika , miojsce zaś 
jego w pomocy za ją ł S trycharz . Po pauzie 
tem po gry znaczn ie  osłabło, przyczom  W aw el 
u trzy m y w ał przez cały  czas grę o tw artą , f.r.i- 
covid oszczędzała się najw idoczniej n a  czeka­
jące ją w n ajb liższą  sobolą i n iedzielę ciężk.e 
zaw ody z s iln ą  d rożyną  cze&ka Zidonicam i. 
Sędziow ał p. Scidner. W idzów  1.00U.

W ISŁA  —  HASMONEA 3:1 (1:1).
Z aw ody te  prow adzone były  bardzo  osll o 

przez obie d rużyny  i m e n a leża ły  do ładnych  
spotkań. W p ierw szych m inu tach  gry lwow­
scy goście p rzeprow adzają  um ieję tne  a tak i. 
W 10 m inucie S teucrm an zdobyw a z podania 
P a m e sa  ładnym  strzałem  w lew y róg, p ie rw ­
szy p unk t d la  sw oich barw . W chw dę później 
sędzia dyktu je  rzu t k a rn y  przeciw ko łlasm o- 
nci, k tó ry  A dam ek zam ien ia  w  p u n k t w yrów ­
nujący . Decyzja ta  sędziego niew iadom o czam 
spow odow ana, odbiera  an im usz  gościom, tak, 
że gra odtąd  staje się obustronnie ostrą, i n ie ­
ciekaw ą.

Po pauzie W isła  m a znacznie  w ięcej z gry, 
a goście og ran icza ją  się do defenzyw y. Z w y­
cięski punk t przynosi drugi rzu t k a rn y , egze­

kw ow any rów nież przez A dam ka. N iebaw em  
B alcer zdobyw a z solowego w ypadu  ostatni 
punkt d la  czerw onych.

Gro obu d rużyn  sta ła  naogół n a  n isk im  po­
ziom ie; w yróżn iły  się ty iko jednostki, iak A da­
mek, K otiarczyk i B alcer w W iśle. S teuerm an , 
P a rn es u  Lwow iaków . Publiczność sk łada ła  się 
w wigjrszości ze zw olenników  H asm onei, toteż 
głośno w y raża ła  swoje n iezadow olenie, z rzc 
czyw iście bardzo  słabego sędziego p. K ow al­
skiego z L ublina,

W YNIKI ZAW ODOW  MIEJSCOWYCH. 
Legia— M akkabi 0 :0 . N iespodziew anie do ­

lny  w vn ik  Logji. A m atorzy —G rzenórzecki K. S. 
3:2, P a tr ia — U nia 3:1 (0:1). M akkabi Rez.— 
C ranovia Rez. 1:0.

Cm za— Pogoń 3:1 (1:1).
W isła Rez.— Ju trzen k a  Rez. 3 :1  (2:1). G ar­

barń.’a— S p arta  6 :2  (2:0).

W YNIKI ZAWODÓW KRAJOWYCH 
Łódź T uryści-Pogoń 1:1 Zaw ody te odbvlv 

się wobec rekordow ej ilości widzów. T urystom  
powiodło się pozbaw ienie Pogoni jednego 
p u n k tu  w mistrzostwie,. ,

K atow ice. Ł. K. S .-R uck  3 :1  (1:0). Naogół 
R uch  m iał przew agę, zw łaszcza  po pauzie , je ­
d nakże  napad  Łodzian by t lepiej dysponow a­
ny strzałow o. B ram ki zdobyli d la  LKS M iller 
(2) i R adom ski (1), d la  Pi uchu  Sobota. Sędż.a 
p. R utkow ski dobry.

W arszaw a . W arta -W arsz  iw ian k a  5 :1  (3:0).

Doskonnia gra d ru ży n y  poznańsk iej, szcze­
gólnie w sy tuacjach  podbram kow ych. B ram ki 
zdobyli dla zwycięzców’ S ta liń sk i (3, Kosicki 
i P rzynysz po jednej. S ędzia  p. H anke.

T oruń. T. K. S .-Leoic 2 :2  (1:1). G ra rów no­
rzędna. Bram ki strze lili d la  T. K. S. C icszyiiski 
(21, dla Legji P rzeździedzk . i L ańko  (rzu t k a r ­
ny).

Lwów . G zatr.--P o lcu ia  1 1 (1:1). G ra obu
d rużyn  rów norzędna. D la C zarnych  bramkę, 
zdobył z wolnego C hm ielarsk i. dln Polonii 'la - 
szew ski. Sędzia  p. Rose.nfeld z B ielska dobry. 
Publiczności około -1.0(10 osób.

Poznań . Poznar.-W arszaw  a 6 :2  (5:1) Z a ­
wody m iędzym iastow e o p u h ar, w których  
zw yciężali zasłużen i.1 Poznańczyey  i zdobyli 
p u h ar defindyw nie  (trzecie z rzędu  zw y cię ­
stwo). Bram ki strzelili d la  P o zn an ia . N iziński 
i B udzyński (2), Paraszk iew iez  i Śnuglak ( i )  
d la  W arszaw y zaś Nowacki (karny) i Koch.

K atow ice. I. F. C.-K. S. 09 (M asłow ice) 12:1 
(4:1). W ysokie zw ycięstw o n ad  d ru ży n ą  ray- 
slow icką.

S ensacją  b y ł w ystęp  n a  środku a iak u  b ra m ­
karza  G oerlitza, k tóry  grał bardzo  dobrze i  
strze lił sam  cztery  bram ki.

Szopien ice- K. S. P ożdzień-D eichsel (H in- 
denburg) 5:1 (5:0).

W a is z a n a . M akkab i-S arm ata  4 :3 , S k ia - 
G w iazda 3:9.

W YNIKI ZAW ODÓW  ZAGRA .„INNYCH.
P raga . M iędzypaństw ow e zaw ody Czecboslo 

w aeja— W ęgry. Czechosłow acja zw yciężyła pe- 
w nre 4:1 (3:1).

P raga , S lavoj £ iżkov— DFC. 2:0, Czccheslo* 
v au — V ictcria Żiżkoy 3:3. S u a rla —M oraw ska 
O straw a 4 :1 .

P a ry ż . Zaw ody m .ędzypaństw ow e F ran c ja—* 
W łochy 3:3.

F iładelija. A lls la i— H akoah  (W iedeń) 3:1.
D ublin. M iędzypaństw ow a zaw ody W io­

chy— IrSandja 2 1
W iedeń Vic-nna— Sporłclub 5:1 (1:0). Au- 

Btria— V/. A. C. 5 :3  (3:3). (1:0). H akoah—  
" e rs th o l 2:1 (J :0 ). Sim meriDg— F lo r  dsdorf 
2:1 (0:0). R apid— A dm iia 2 :2  (1:1).

' B udapeszt. Z aw ody międzym iasioiw e P r a ­
g a - -Budapeszt zakończy ły  t ię  zw ycięstw em  
Pragi 2:1 (2:1).

B udapeszt. S ab aria— W acker ((Yiedeń) 2 :4 .

Turmei z m i w s r j  w ..Howośĉ th“
Pierw sze spo tkan ie  w  dn iu  w czorajszym  

Sztckker— S aiar zakończyło się zw ycięstw r nu 
pierwszego w  2 min. N astępnie o lb izym  F»- 
SGhofi k ładzie Szczerbińskiego w 3-ciej m in. 
p rzednim  pasem .

S potkanie B ry lla— F rohaska  n rln e  było  em o­
cjonujących m om entów . P rohaska  został po-

z«t.V#\vo zdyskw alifikow any po dw ukro tnem  
ostrzeżeniu , a  zw ycięstw o p rzy zn an o  B fylli. 
T rn  jednakże zażąd a ł dalszej w alki, a  to le -  
gjum sędziów  zezw oliło n a  to, n ak ład a jąc  n a  
P rohaskę 50 zł karyn W dalszym  m ągu w alk i 
B rylla unosząc P rohaskę  w górę po tknął się 
i padł na  ziem ię, Czech zaś  przygnió tł go 
na łopatkach  i zw ycięży ł w 37-ej min. W osta- 
tniatń spo tkan iu  m urzyn  Tbou-usoD zw ycięży ł 
E ajerz  w 33-ej inin. przez „b ras rouies“ w śród 
en tuzjazm u publiczności. D zisiaj odbędzie siĄ  
rozstrzygająca w alka Sztekker-P rohaska , nad- 
lu spo tkan ia : N eslroem  ze Sslaro«oa. Foscboff—■ 
Tehruson i rozstrzygająca  w alka B ajer— Sączer- 
b ińfłd .

O łćiiW sti , 1 'w c i i i )  irójiiGj sjtisicnk'.
zorg;mizo'wany przez k  S. J u b z e n k a  w  K ra­
kowie, odbył się w  dn iu  2-i- b. m .'N a  starcie  
znalazło  się około 30 najlepszych  zaw odn i­
ków na  100, 200 i 300 m. No i lepszym  wymi- 
kiern dnia jest czas 11.2 n a  100 m., uz ''= kany  
przez B alcera  (W isła). Zayvodnik Le«, m ający

„ C y r a n o  t f c  B c r ^ e r a f “ .

Kom edja bohaterska w  5-ciu ak tach  E dm unda 
RosJanda P rzekład M arp K onepnickiej i W l"- 

dzim lerza Zagórskiego.
W idok po brzegi w ypeln icnej nudow ni r a  

uobotniej prem jerze, żyw e przejęcie się ze stro ­
n y  publiczności, gorąco oklasku jącej artystów , 
p rzypom niały  mi te odiegle 'u ż  trochę czasy , 
gdym  jako g im nazjasta , w  styczn iu  1899 we 
Lw-owie ogiądaŁ  po raz pierw szy w ystaw io­
nego ,C yrar,a de B ergerac" w sta rym  teatrze 
Skarbkow skim ż F n tuziazm  ów czesnej publicz 
ncrśc., jaki tow arzyszył dziełu  Roistanda, jak 
też  "'zrusza.jącej, n ap raw dę niezapom nianej 
ikroacji C hm ielińskiego w roli tytułow e], był 
ty ik o  odbiciem  tego sam ego zapału , z iakirn 
ten  cibkaw y utw ór by ł w itany , czy to we 
F ran c ji w przepysznej kreacj. Coqueim'a., czy 
też  w szędzie i poza jej granicam i, czem u 
i Kraków dał w yraz  w spoóżnionem  cokolwiek 
p.erw seem  przedstaw ien iu  w dniu  14 styczn ia  
1005, z p. Zelw erow iczom , a  w kilka d n i po­
tem  z doskonałym  p. F renklem  w roli C yra­
na . Entuzjazm  ów czesny tłótnanzono niety iko 
sam ą  istotą utw oru , który  pomimo, że uznano  
za w yraz konąpromisu oom icdzv .teatrom  czy­
sty m " a m elodram atem  (Lalou), m a nieco­
d z ien n ą  w artość a rty s ty cz n ą , lecz laażo tak 
ude rza jącą  odm iennością od Damującepo w ów ­
czas chaTa-kteru na tu rab sty czn e j sztuk-. J rk  
do pierw szego do fraszkach  lirycznych  (Les 
M usardiees) słowa scenicznego E o rtanda . do 
„liom antyjrzni c h ‘“ ‘, tak  i do „C yrana de Ber- 
gerac" da sie odnieść określenie , że je«t to 
„u n  re.pos naff des pióces am ćres" . Po peinyvh 
goryczy, p rzykrych  w strżąsach  tea tru  rea li­
stycznego z pod znaku  Ibsena i S trindberga, 
ze  sztuk Rod sa rda  w ionęło znow u tchnien ie  
te a tru  rom antycznego i udręczonym  nerw om

dało  ożyw cze skrzepienie.
Czy dzisiaj dla nerw ów  udręczanych  powo 

jennego człowieka stokroć nie jest lepszem  ro­
m antyczne tchn ien ie  „C yrana", n iż  szarp iąca  
w iw isekcja duszy  z  „M asek" C rom m dvnnka, 
czy tez z. „K ancelisty  K ohlera" K atsera, naj­
lepszą odpow iedzią n iechaj będzie w idow nia, 
pusta  w  czasie tv< h dw u o sta ‘ńic.h szutk , 
a  dum nie  w ypełn iona na „C yran ie",

Nie w stydźm y sie zatem  'iwych p rym ity­
w nych potrosze, dziecięco-naiw nych  w zra- 
sżeń, n ie  osłaniajm y nigdy w czlnw jeku aie- 
zagaslej (na szczęście!) skłonności do rom an­
tycznych  zachw ytów  płaszczykiem  p rzem ą­
drzałego sarkazm u, lecz dajiny  się porw ać cza­
rowi poezji. W niej -właśni tkw i przem ożna 
siła sugestyw na utw oru, d z ia ła jąca  sam ym  
dźw iękiem  przepysznego w 'e rsza  i poetyckie­
go języka, tak rzadko dzi-siaj s ł y s z a n e g o  
w tea trze . Im  siln iej zaś  w  tym  języku dźw ię­
czy tradycy jny  dla francuskiej lite ra tu ry  styl 
re to ryk i i deklaimacyjm-go patosu, tram wiyoN 
może w idow nia ulega czarow i niecodzienności 
pięknej, bujnej, tea tra ln e j w ym ow y. Bo czyż 
nie m iło usłyszeć tak  cudne Bergeracow sko- 
R cdandow e h ym ny  n a  cześć miłości w  cza­
sach, gdy d’la  zb ru ta lizow anych  abirozajów 
na wet ied.no słowo ,.kp--haro‘‘ i^ J  nieontrzebną 
gadatliw ością? Mim® całą  w spółczesną pych? 
cynicznego n a tu ra lizm u , z ja.kiemże sz-czerem 
prz> jęciem i d-zh-ie fjw w id>w nia słucha poe 
tyekich sAśw „Bnrge.raca".

D ziała tu  oczyw iście i n iezw ykła  siła 
ak ty w n a  utw oru. Tętni on ca ły  krokam i szyb­
kiej i żyw ej ak< ji, coraz ki nowe jej s to o n .e  
ukazuje av pełn i pm ykuw aiącego natężen ia , 
przed oczym a w idow ni odsłan ia  coraz to nowe 
obrazy d ram atu , praw dziw ego, łudzonego d ri 
m atu , bo naw et p o  c z ę ś c i  przez rrpczw m  
stego ty r a n a  de B ergerac przeży te  (1619— 1655)

a  po m istrzow sku ze sobą zw iązane finezyjną 
koncepcją R ostanda o odegranej przez C yrana 
„kom edji" m iłości. I n ic to, że ta „komedj i" 
heroiczna chw ilam i, szczególnie w  czw artym  
obrazie, n a  dobre w chodzi na  tory jaskraw ego 
m eicdram atu  i widowiskowego przedstaw ienia, 
od pospolitości ra tu je  ją w łaśn ie  c za r poezji, 
a  n iem niej i ten  cza r jak iejś dziw nie głębokiej, 
jakby  filozoficznej pogody, jaka  nawet, w b la ­
skach  o-statriego, jesiennego obrazu  roztacza 
się w całym  utw orze, krw aw y d ram a t serca 
zam ien ia jąc  w uśm iechn ię tą , choć uśm iechem  
przez łzy , „komedię bohaterską".

Jest w tem  zapew ne i łagodny u śm irch  sa ­
mego R ostanda,, k tórem u nie było, nipstety, 
da.nem, jak to przenośnie w  „C hanteclerze" 
w yznał, w yśpiew ać pełnej p ieśni, budzącej 
SiOńce (słońce w ielkiej poezji), a  który 
i w d ram acie  Cyrana.-poe-ty, rzucającego z iar­
n a  sw ych utw orów  pod zasm-w dla przyszłej 
poezji, w ypow iedział także i w łasne  sm utki

Jeśli zatem  utw ór R ostanda sam  w sotur ma 
tyle tea tra ln e j siły. teatrow i pozostaje tyiko :,ą 
unaocznić . W azystkip trzy  jej e lem enły. słowo 
poetyckie, e ra  ludzka, i s trona w idow iskow a 
w  seenioznej realizacji w alczą ze sobą o lep­
sze. W obeenem  przed taw ien iu  na pierw szy 
nlan  w ysunęła  się p lastyczna na  ogół i pełna 
ekspresji gra ludzka, przez w szystk ich  a r ty ­
stów żyw o i mocno ujęta, na jm o  mej oczyw i­
ście Drze-7. odtw órcę tytułow ej roli. D yrektor 
Nowakowski, gdy mu. n iestety , p-zyniesiona 
z  po iudm a igdzie baw ił na  krótkich w^wcza*- 
sach) n iedyspozycja  gtoeowa m e pozwoliła 
w yczarow ać całej m eta lirzności pięknego ęlo 
w a, grał zato n iezrów nanie, przechodz;ic ko­
lejno w szystk ie strony postaci, od urągliw ej 
o>prvskliwości, pop-zez niepokój i liryzm  m i­
łości, no głęboki sm utek przedzgonny, którego 
teny  w ygrał w  'p o s ć \  napraw dę w zruszający.

To toż o sta tn ia  scena była p raw dziw ym  triu m ­
fem całego przedstaw ien ia , n a  co złoży! się 
także i sam obraz sceny i doskonały  w tór ze 
strony  R oksany .^ le] postać w ujęciu p I la la - 
cińakiej, m iała i k lasyczny  w yraz nadobnej 
„p recieuse", oprom ienionej już w biusk. ro ­
m antycznego  urolcu, o raz  doskonały  dźw ięk 
p rześliczn ie  mówionego słowa.

Z pośród licznej gaierji osoty, .k tó rych  od­
tw órcom  w s z y s t k i m  m ożna w y raz ić  u zn a ­
nie, w yszczególnim y p rzynajm niej jeszcze 
św ietnego p. Leliwę w roli puste ln ika  R ague- 
neau , odtw orzonej rów nie zaLaw nie, jak  ser­
decznie, o. Komornickiego w roli C arbona Ga- 
stei de  Jalou , oraz ppL Zalpwsk;j, Sochę i Ku­
łakow skiego. P. Saw an by ł isto tn ie p i ę k n y m  
C hrystianem .

W stron ie  w idow iskow ej dzieła, opracow a­
nej planow o przez p. Sosnow skiego, jako um ie­
jętnego reżysera  cah>ścj, oraz p. K udew icza, 
jo ko  dekoratora , w w ykonaniu  n iektóre scony- 
ohrazy  nie stanęły  jeszcze na  w ysokości zadan ia  
Lecz o niedociągnięć ic h  chw ilow ych zresztą , 
bo je u su n ąć  mogą częściowo już następne 
przedstaw ien ia , nic m am  powodu zbyt wielo 
mówić, gdy całość jest stanow czo dużym  i tak  
m iłym  sukcesem  teatru .

Nie będą się także sp ierał o to, czy- istotnie 
odpow iedniejszym  jest przekład  Konopnickiej 
i W lodz. Zagórskiego, skoro je za takie uzn a ł 
kierow nik literacki tea tru , d r. Św iątek , po do­
kładnej ana liz ie  oryg inału  i przekładów . W y­
znam  jednak , że, chociaż inoże sub te lna  
.'.preciosite języka R ostanda dosłow niej w ypa­
da u Konopnickiej, wole stanow czo w prow a­
dzony we Lwowie przekład K asprow icza, do­
skonale przeniknięty  męakiin rytmeun hardej 
n a tu ry  C yfana, co najdobitn iej w yraża  się 
w  zw artym  i, m ocnym  w ierszu o „K udelach 
z G askonji". Boi. P o ch m arsld
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za. sobą solidny tren ing  zim owy w b a li po­
znańsk iej, jest obecnie najg iożiueK cym  konku­
ren tem  m istrzów  W arszaw y . Po nim  najlepsi: 
Nowosielski (Cr.) J 1.4 i P itzele  (Jutrz .) 11.7. 
Guinpłowicz (Jutrz.) startow ał bez treningu. 
'I dalszych  zaw odników  w yróżttili się: B a liń ­
ski, Z w arycz (W ista), Rechowicz, Bukowski, 
D rozdowski (Cr.), K upfer (Ju trz.). W ogólnej 
k lasyfikac ji zw ycięża Cracovia 25 pkt. prznd 
Wisłą. 52 i Ju trzenką  53 pkŁ R uw m yzfiiine 
uzyska! G ierałiow ski (Cra.c.) w  rzucie dyskiem  
31.50 m.. w ynik  1. szy od rekordu okręgowego.

JEDNODNIÓW KA LOTNICZA.
U kazała  się w K rakowie, w ydana  s-larailkjom 

w ojewódzkiego kom itetu L. O. P. P„ jedno­
dniów ka lo tnicza, da jąca  obraz  organizacji i 
p rogram u L. O. P. P.. podkreślająca wojsko­
we i gospodarcze znaczenie lo tn ictw a, oraz 
w skazu jąca  drogi jego rozw oju i dotychczas 
osiągnięte w yniki.

SAMOCHODOWE W YŚCIGI SZYBKOŚCI 
W  ŁODZI.

W dniu  13 m aja r. b. w ram ach  pokazu sa ­
m ochodowego u rządzanego  przez Łódaki Klub 
A utom obilow y pod protek tora tem  Auito-nobil- 
k lubu  Polski (8— 15. v.) odbędą się  pierw sze 
w tym  roku  w yścigi sam ochodowe.

W aru n k i zaw odów  b rzm ią  następu jąco : dy ­
stan s 6 km. bez w iększych w iraży  n a  szosie 
K ow stantynów -Zgierz; k lasyfikacja  w  katego- 
rjach  w  zależności od litrażu , w agi, m aszyny  
i  ty p u ; s ta r t z m iejsca; szosa n a  czas w yści­
gów zam knięta  d la  ru ch u  publicznego.

N agrody: A utom obilklubu Polski za najw ięk­
szą szybkość w  stosunku do li-tra.żu; ponadto 
żetony, dyplom y. Z apisy  zgłaszać na leżv  do 
S ek re ta ria tu  A utom obilklubu Polski, Ossoliń­
skich 6 w W arszaw ie, lub do p. Te?ze, G ene­
ralnego  Sekre tarza  Łódzkiego Klubu Automo­
bilów. Łódź, P io trkow ska 175.

TURNIEJ SZACHOWY W  Ł 0 D 2 L  W czw ar­
tym  dniu  tu rn ie ju  szachow ego rezu lta ty  byty 
następu jące: R ubinstein  w ygra! z D aniszew ­
skim , B lass p rzegrał do dr. Tartaikowera. Par- 
tje dr. IĆohn-Rogodziński i KoM ti-M akftrczyk 
zakończyły  się n a  rem is. P arlje  H jrszbein- 
Chwojnik, Łow cki-K rem er i F riedm an n 
(Lwów) —  F rydm an (W arszaw a) przerw ano. 
Prow adzi R ubinstein  —  I  punkty , drugi dr 
Ta-rtakower —  3% punktu .

AUTOMOBILOWY RAID GÓRSKI ODŁOŻO­
NY NA 16 I  17 LIPCA BR.

K rakow ski Klub Autom obilow y donosi nam , 
że zam ierzony  „R ajd górski" 7 ma.ja br. w 
zapow iedzianym  term in ie  nie odbędzie się, a 
to z powodu fatalnego s ta n u  dróg, które do 
term inu  ra id u  m im o w ielostronnych i u silnych  
s ta rań  Krakiowisikiego K lubu Automobilowego 
prow adzonych u odnośnych w ładz  —  nie bę­
dą  dostatecznie w y reperow ane. R aid  górski od­
będzie się na tom ias t w  dn iu  16 i 17 łipca. br. 
Istnieje uzasadn iona nadzieja, iż do tego te r­
m inu drogi, którem i m a przebiegać ra id  będą 
już w  lepszym  stan ie .

Widoki rozwoju kolejnictwa w Polsce.
M n ster kom unikacji in ż. Rom ocki o
Spraw a przekszta łcen ia  gospodarki kolejowej 

w  Polsce jest jedniom z najbardzie j ak tu a ln y ch  
zagadn ień  gospodarczych. Poniżej podajem y 
w  streszczen iu  treść  w yw iadu, udzielonego 
w  tej spraw ie przez m in is tra  kom unikacji, inż. 
R o moc kie go.

Z daniem  p. m in is tra , p rzed  kolejn ictw em  
o tw iera  się św ie tna  przyszłość. W stępem  do 
rac jonalizacji gospodarki kolejowej by ł pro­
jek t P rez. R zeczypospolitej z 21 w rześn ia  ub. 
ro k u  o u tw orzen iu  sam odzielnego przedsiębior­
s tw a kolejowego. R ozporządzenie to trak tow a­
n e  było jedynie  jako etap. Jednakże  stan  go­
spodarczy  Polski popraw ił się o tyle w ciągu 
o s ta tn ich  k ilku  m iesięcy, że n n ik n ąć  m ożem y 
okresu  przejściowego w organizacji naszego 
kolejn ictw a i odrazu p rzystąp ić  do jego rozbu­
dow y, opartej n a  w zorach  zachodnio-europej­
sk ich .

K om ercjalizacja  kolei państw ow ych  m a n a  
celu  usp raw n ien ie  za iz ąd u  kolejam i i  oparcie 
gospodarki kolejowej n a  zasadach  przem ysło­
w o-hand low ych . S tosow anie m etod b iukra- 
ty czn y c h , z n a tu ry  rzeczy  m ało e las tycznych , 
odbijało  się u jem nie n a  gospodarce kolejowej. 
To też szereg państw  europejskich  przeprow a- 

'd z iło  w osta tn ich  la tach  kom ercjalizację 
sw oich lin ij kolejow ych. I tak w  A ustrii sko­
m ercjalizow ano koleje w 1923, w  N iem czech, 
C zechosłow acji i R um unji w  r. 1921, w reszcie 
w Belgji w r. 1926.

Do w spom nianych  w yżej pobudek, które 
w p łynę ły  na  przedłożenie projektu om aw iane­
go roaporządzen ia , do łączy ły  się także w ażne 
m om en ty  innego rodzaju. D ośw iadczenia poczy­
nione z kom ercjalizacją kolei na  zachodzie 
E uropy , pozw alają tw ierdzić, że nzyz&kanie 
p rzez  koleje pow ażnych  kredytów  n a  dogo­
dnych  w arunkach  następu je  z  ła tw ością , 
dz ięk i przeprow adzonej racjonalizacji pracy. 
K redyt taki u nas byłby kredytem  inw estycy j­
n y m  na  m eljttracje is tn ie jących  linij, o raz  n a  
budow ę now ych.

Szczegóły pro jek tu  rozporządzenia  są  nao-

ko m ercia liza d i koleji państw ow ych.
gńł znane. P rzy taczam y je jeszcze raz  w  k ró t­
kości. O rganam i przedsiębiorstw a, noszącego 
nazw ę „Polskie Koleje P aństw ow e", będzie 
Rada głów na i Z arząd . W R adzie głównej nie 
mogliby zasiadać u rzędn icy  państw ow i, człon­
kowie Izb ustaw odaw czych, gdyż chodzi o w y­
kluczenie p ierw iastka  politycznego od udziału  
w  zarządzie  przedsiębiorstw a, a  o zastąpienie 
go pnzez jednostki fachow e. Z arząd  składałby 
się z generalnego dyrek to ra , o raz  dw óch do 
trzech  dyrektorów  zarządzających .

P rerogatyw y  rząd u  obejm ow ałyby z jednej 
strony  m ożność w ydaw an ia  przez m in ister­
stwo kom unikacji w  łączności i porozum ieniu 
z w ładzam i wojskowemi, zarządzeń , m ających 
n a  ce lu  obroną wojskow ą kraju. Konieczność 
ingerencji rządu  w tym  k ie runku  jest zrozu­
m iała. N atom iast d ruga  prerogatyw a, polega­
jąca  n a  pozostaw ieniu określen ia  w ysokości 
ta ry ! m in. kom unikacji, na,suwa pow ażne za­
strzeżen ia . O czyw iście polityka tary fow a od­
gryw a niezw ykle doniosłą rolą i w pływ  w ży ­
c iu  gospodaiczem  i z tego ty tu łu  ingerencja 
w ładz  w inna ham ow ać zby tn ią  sam owolę 
przedsiębiorcy , n a to m ias t z drugiej strony 
podstaw ow ym  w arunk iem  ren tow ności przed­
siębiorstw a kolejowego i p row adzen ia  go 
w  m yśl zasad  gospodarczych przedsiębiorstw  
p ryw atnych , jest m ożność swobodnego u s ta la ­
n ia  staw ek  taryfow ych . K oniecznem  więc jest 
pogodzenie tych  dw óch m om entów , niejedno­
k ro tn ie  sprzecznych ze sobą. Czy będzie to 
m ożliwem  wobec p rzy zn an ia  czynnikom  rzą­
dow ym  głosu decydującego, p rzyszłość po­
każe. Inne  u p raw n ien ia  rządiu odnośnie do 
przyszłego przedsięb iorstw a m ają mniej 
sze znaczenie i dotyczą decydow ania w tych 
w szystk ich  sp raw ach , gdzie w chodzą w  grę 
żyw otne in teresy  państw a.

O m aw iany projekt przew iduje zaciągnięcie 
pożyczek inw estycy jnych  w  form ie obligncyj, 
pnzyczem  koniecznom  byłoby uzyskanie u s ta ­
wowego zezw olenia. O dnośnie do personalu  
projekt przew iduje zrew idow anie obecnych

uposażeń, co byłoby połączone z pewnerni 
podw yżkam i i z poprawą, bytu pracow ników  
kolejowych.

W ten sposób ujęte z.ostały w om aw ianem  
rozporządzeniu zasady, n a  których npm fą bę­
dzie budow a skom ercjalizow anego przedsiębior­
stw a kolejowego. rom . b.
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Diariusz ekonamiczEu.
—  D rugie z rzędu posiedzenie R ady  F in a n ­

sowej przy Min. S karbu  zostało w yznaczone 
na dzień 30 kw ietn ia, n a  gedz. 6 wiecz.

—  Polsko-czecho-słow acka konferencja w 
spraw ie kom unikacji granicznej i ad m in is tra ­
cji n iek tórych  rzok rozpoczęła się dzisiaj w 
P radze. N a czele delegacji polskiej stoi p. Goe­
tel, przew odniczącym  z a ś  delegacji czechosło­
wackiej jest b. m in is ter Roubik.

—  III. ogólno-polska w ystaw a inw en tarza  
opasowego odbędzie się w  Poznaniu od 1— 3-go 
m aja  b, r. pod protektoratom  m in. roln. Na 
w ystaw ie będzie reprezen tow ane bydło roga­
te, obce i trzoda chlew na.

—  Sieć kolejowa w  Polsce w ynosi zalodw ie 
19.271 kim . W Polsce n a  100 kim 3 pow ierz­
chni p rzypada 5 kim. lin ji sieci kolejowych, 
gdy w  Czechosłowacji 10, w N iem czech 12.2, 
w Anglji 16, a w  Belgji 36.5.

—  R ząd p rzystąp ił do bad an ia  w arunków , 
w  jakich  m ożnaby przeprow adzić s tan d a ry za ­
cją w ażn iejszych  artyku łów  eksportow ych, 
szczególnie produktów  gospodarstw a w iejskie­
go. B adane są  głów nie wym ogi rynków : a n ­
gielskiego, am erykańsk iego  i zachodnio-euro­
pejskiego.

—  R okow ania o połączenie m iędzy zjedno­
czeniem  czechosłow ackich przem ysłow ców , a
zjednoczeniem  przem ysłu  niem ieckiego w  Cze­
chosłow acji są  w  to k u ,. praw dopodobnie będą 
uw ieńczone pozytyw nym  rezu lta tem .

—  Nowa ta ry fa  ce lna  rum uńska godzi w
pierw szym  rzędzie w czechosłow acką produk­
cję obuw ia. Nowe staw ki rum uńskie  dochodzą 
do 50 i 15076 ceny  faifaturowej obuw ia czecho­
słowackiego.

Obniżenie plac górnikom.
R ada Zjazdów przem ysłow ców .górniczych w 

D ąbrow ie Górniczej w ym ów iła od dn. 1-go m a­
ja  b. r. um ow ę ze zw iązkam i zaw odowym i,
obow iązującą n a  terenie Z agłębia D ąbrow skie­
go, proponując jednocześn ie  przejście do norm  
płacy, obow iązującej w  listopadzie r. ub. Nor­
m a ta  jest n iższa  od obecnej o blisko 8% . N a­
leży dodać, że te raz  średn ie  uposażenie p ra ­
cow ników  kopaln ianych  w ynosi około 7.5 zł. 
dziennie.

Pow yższa decyzja, R ady Zjazdów  została spo 
wodowana stagnacją , p an u jącą  w  przem yśle 
węglowym.
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K rc n ik a  e k o n o m ic z n a .
OBRÓT CZEKOWY P . K, 0 .  ZA 1-SZY 

KWARTAŁ R. B. św iadczy, iż tem po w zm aga­
n ia  się życia  gospodarczego, obserw ow ane w 
2-m półroczu roku  ub. nie tylko n ie  osłabło, 
lecz w  dalszym  ciągu  w zm acnia  się.

S tan  w kładów  czekow ych w P . K. O. w y ­
niósł dn ia  1 kw ietn ia  r. b. 136,402.000 złotych, 
w zrósł w ięc w  ciągu trzech  p ierw szych  m ie­
sięcy r. b., w  porów naniu  ze stanem  z dn ia  
31 g rudnia  roku ubiegłego, o 320.206 tysięcy 
zło tych, t  j. o 3276. R ów nocześnie ogólny o- 
brót czekow y P. K. O. w ykazał rów nież ten ­
dencję zw yżkow ą, ta.k co do liczby uczestn i­
ków jak i sam ych  obrotów, l  iczba uczestn i­
ków obrotu czekowego P. K. O. dosięgła dn ia  
J kw ietn ia  r. b. 51.327 osób. w zrosła  w ięc w

ciągu 1-go tylko k w arta łu  r. b. o 1299 osób, 
gdy w ciągu całego roku ubiegłego w zrosła 
tylko o 3196 osób Ogólny obrót czekowy P. K. 
O. w zrósł w  1-m kw arta le  r. b . w  porów naniu  
z obrotom za ostatn i kw arta ł rokn nbisułego, 
o 5.776. T endencje zw yżkow ą ru ch u  czeko­
wego obrazuje najdokładniej przeciętny  dzien­
n y  obrót czekow y P. K. O., który  w ynosił: w  
s tyczn iu  r. b. 36.211 lys. zł., w  lu tym  r. b. 
38.253 tys. zł., w  m arcu  r. b. 41.754 tys. zł. 
Miesięczny .obrót czekow y P. K. O. w 1-m kwn.r 
tale przew yższał, jak i w kw artale  poprzed- 
lim , obieg p ien iężny  w  tym że czasie. B ez­
gotówkowy obrót czekow y P. K. 0 „  za kw ar­
ta ł 1-szy r. b. stanow ił 6076 ogólnego obrotn 
czekowego P. K O. z a  tenże okres. Każdo- 
m iesięczny obrót bezgotów kow y w ynosił w  
1-m kw arta le  r. b. odpow iednio 67.6. 61,8 i 
71,8% obiegu pieniężnego, jaki w  ostatn ich  
dniach styczn ia , luitego i m anca r. b. w yka­
zała  sta tystyka .

KONFERENCJA POŚW IĘCONA ZAGAD­
NIENIOM REGLEMENTACJI PRZYW OZU TO­
WAROWEGO DO POLSKI odbyła się w m in. 
przem . i hand lu  w dn. 21 b. m. p rzy  udziale 
p rzedstaw icieli o rgan izacy j gospodarczych. 
Konferencję zagaił min. przem . i handl. s tw ier­
dzając konieczność rew izij przepisów , do tyczą­
cych reglem enlacji. P. Min. poddał ch a rak te ­
rystyce trzy  grupy trudności sto jących przed 
zagadnieniem  reglemen.tar.ji, a  m ianow icie tru ­
dności n a tu ry  politycznej, n a tu ry  czysto  go­
spodarczej oraz trudności w ynikające z sam ej 
o rgan izacji reglem enlacji. Po w ygłoszeniu spe­
cjalnych  referatów  przez pas. W iślickiego dr. 
S anda  i prof. Opolskiego, w yłoniła się ożyw io­
na dyskusja, w kfórej głos zab ie rali op. po d ­
sek retarz  stanu  dr. D oleżal, dr. Ba.tta.glia, dr. 
N atansohn , pos. W iślicki i dr. Schan z G dań­
ska oraz naczeln ik  Sygiedyński. N a zakończe­
nie p. m in. stw ierdził, że sp raw a nw lem ente- 
cji n ie ntoże być rozstrzygnięta  z jednego ty l­
ko punk tu  w idzenia  i dlatego powołał specjal­
ną. komisję złożoną z pp. prof. Opolskiego, po>- 
W iślickiego, dr. S anda, dr. B atlagti, oraz pos. 
W ierzbickiego w  spraw ie kooptacji, celem  b liż­
szego rozpatrzen ia  i uzgodnien ia  z rządem  
w niosków  i dezyderatów  zaw artych  w w ygło­
szonych refera tach , jak  rów nież będących w y­
razem  opinji p rzedstaw icieli sfer gospodar­
czych, rep rezen tow anych  n a  konferencji.

POMYŚLNE HOROSKOPY DLA ŁÓDZKIE­
GO PRZEMYSŁU W ŁÓKIENNICZEGO. W  om 
s ta tn ich  m iesiącach szereg zjaw isk każe spo­
dziew ać się trw ałycli i ko rzystnych  zm ian w  
przem yśle, w łókienniczym  łódzkim . I iak  jed- 
nem  z tak ich  zjaw isk jesit n ieno tow any od 
czasów  przedw ojennych fakt, pow iększania roz 
budow y i budow y now ych p rzędzalń  baw eł­
n ianych . Szereg firm  zyskał n a  te  cele znacz­
niejsze k redyty  zag ran iczne, w  pierw szym  rzę­
dzie W idzewska m an u fak tu ra , k tó ra  uzyska ła  
8-letni k redy t w St. Zjedn. i buduje w ielka 
p rzędzaln ię  n a  65.000 w rzecion , urządzoną/ 
według najnow szych w ym agań  w spółczesnej 
techniki. Ponadto  koncern  w łókienniczy E jtin- 
gowy buduje przędzaln ie  n a  15.000 w rzecion. 
F ab ryka E lsnera  w  Rudzie n a  10.000 w rze- 
cion i szereg innych  fab ryk  n a  m niejsze ilo­
ści w rzecion. W zw iązku  z tern zw iększyła 
się w  ub. kw artale  ilość podań, złożonych do 
wojew ództw a w  sp raw ie  p rzy zn aw an ia  ce l 
zniżow ych, p rzy  sp row adzaniu  z zagranicy, 
m aszyn i a.para.lów służących  do u sp raw n ie­
n ia  u rządzeń  fab rycznych . O rganizacje prze­
mysłowe popierają usiln ie te  zam ierzen ia  reor­
ganizacyjne przem ysłu  w łókienniczego, św iad­
czące o zrozum ieniu  konieczności m odern iza­
cji p racy  w naszym  przem yśle .

NGBKMNI
Odpowiedzialny red ak to r

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA**
Spółka z ogr. odp.

Pryszcze i wągry
usuwa Hydional Zalecony pwez l&k&ray. Zl* 8- 
Di. Caapary Co., Gdańsk, 555

O R T E P IA N Y
P I A N I N A .  F I S H A R M O N I E  G R A M O F O N Y  
Na ra ty. O lb rzy m i w yb6 r,
Nowe i używane stale na składzie. ■  ,

H. SM OLARSKA
S Z E W S K A  9. 335 I

Najkorzystniejsze źródło zaitupów

U p o r a ł y  
i  p r a '  b .  t o f c g r J! [ C u l i i e r n i e Chucią

b u d o w l a n e

P a n i o m , c h o r y m i n a  a n e m i ę
udzielam bezpłatnie porady, jak pozbyłam się 
anemii i uplawów. Proszę załączyć markę na odpo- i 
wiedź. Pani Kekow. Gdańsk. Langza-sse 13 II. |

— . ;

R e k l a m a  |
dźwignią handlu.

Herbata
z . M “
io lju i  Grosss
Sp. z o. o. 

K ra k ó w
R y n e k  pł. ‘M

t

A. HAWELKA
Kruków, Rynek f(. H

„ P a łac  S p isk i-

H E R B A T Amm  CEYLOit IEA
w Jednym gatunku. naj- 
lep szym i W paczkach  
*!». G n  kg. — Ula od 

sprzedawców rabat!

W arszaw ski Skład P ,  M A U R I Z I O
Przyborów fotografia. | R y n e k  g l .  3 8 .

i ^ U b e z p I e c z e n i a ^

Towdigstwo uDMpietzefj na życia

Szewska 2 . T e l. 1428 .

W i e d z a

MEBLOWE, narzędzia rze­
mieślnicze, nakrycia sloto­
we, naczynia kuchenne, k a r  

nisze mosiężne, wagi — 
poleca najtaniej

GINSBERG, Sławkowska L 18.

Knrsa matu rycina 
1 dokształcające

„WIEDZA”
pod osoblstem kierowa, 
prof. Bogusława Botry- 
mowlcza w Krakowie, 
ul. Studeneka L. 14 — 
przygotowują tak do ma 
tury, jakotet do wszyeit 

• kich egzaminów.

F E N I K S *
ul. św. Gertrudy 8, tel. 273. [ H e h l a m a

[ B r z y b e n y
p i ś m i e n n e

Naitańsza reklam a 
w  „P rze w o d n ik u "

i*

noD D ona
Rezpowszechciajde

B a s zto w a  1 1 .  le li  311 i 4 0 6 4
M agazyn przyborów  

biurow ych

Wymienione firmy polecomy naszym Czytelnikom.

Dzskunia .łlusUowaatss Kujon CodiiosMg*' w bokowi* —  pod zarządom Paliki a Kozczyńiki*a«>


